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Aresztowania w p o i  Kasie chorych w Warszawie.
w a r s z a w a ,  2 3 . 11 . ( t o .  wł.).

w ładze policyjne w W arszawie, 
Ro Drzeprowadzenju rewizji w  loka­
lach 7 w . Okr. Kas Chorych, Zw.

rac. Kas Chor. i w  mieszkaniach 
Pry\\atnych, dokonały aresztowania 
tuw. Bolesława D ra tw y b. komis.

°w. Kasy Chorych w  W arszawie, 
1->w Kazjtn. Kuczewskiego b. J'yr. 
tejże Kasy, towc Attama Obarskiego 
jej Sekretarza i ,obvw. Kinela, apte­
karza.

1 Skarżenie polega na zarzucie że 
' 3 "-'Hieni dawni kierownicy war-

T' J p »" '.  Kasy Chorych ni 
wari, w swuim CŁtsit u„  > '
“ wn.kanr, , nadali  , rj  , m o w ic  £ £ c 
a - . a t a j a i ,  v.stccz. P o n ad tr  b. K hid  

li pobierać uposażenie  bez u ch w a­
ły  Z arządu  Kasy

Jeżeli chodzi o zarzut pierwszy 
T .  *° . % komisarz b :d'yr. Kasy 
^ ^ ^ ^ J t i y ^ l M w -  zakresie swoich

Juljan Tuwim zw olniony
Od odpoiM c dzielności karno- 

sądowej,
WARSZAWA, 23. 11. (Teł. wł.) 

Aj. C. I. D. podaje, że głośna spra­
wa wiersza Juljana Tuwima „Do 
prostego człow ieka" rozpatrzona zo­
stała w ciągu ostatnich diii prze/. 
i^rokuratorjy sądu okręgow ego w  

arszawie. Wniosek o pociągnięcie 
eo odpowiedzialności karno - sąao- 
Nvoj poety Tuwima oraz redaktorów' 
eiupow letl/ialnych pism, które umie­
ściły ten wiersz, został odrzuoony 
1 piowadzone oochodzenie ma uledż 
zupełnemu umorzeniu.

Przyczyną umorzenia postępow ania 
s-ldowego są dow ody złożone przez 

iw’ima a wykluczające przestępcze 
Jakoby tendencje zarzucane mu

•uprawnień. Jeżeli chodzi o zarzut 
drugi, istnieje dokumentalne s tw ie r­
dzenie, że u m o w a ' z oh. Kinelem 
była zawarta zupełnie prawomocnie.

P. prokurator uznał za wskazane 
zastośow ać w danym wypadku bez- 
w giędny areszt, z wyjątkiem tdw. 
Obarskiego i odmówił zezwolenia 
na udzielenie uwnęzjonym pościeli i 
Papierosów Ten prokurator sąau poi 
skiego nazywa się p. Siwierski.

Tow. Boi. Dratwa i tow. Kazim. 
Kuczewski pracowali od szeregu lat 
w  ruchu socjalistyczuo - niepodległo^ 
ściow-ym. Znają więzienia carskie i 
cieszą się powszechnym szacunkiem. 
Towe Kuczewski należał do organi­
zacji bojowej P. P S.

Oskarżycielem jest  obecny komi­
sarz Kasy Chorych powiatu w ar­
szawskiego p. Po!akicwvicz, b ia t  po­
sła Polakiewicza z B. B.

Gmacłi franc. ministerstwa spraw ragran,

gdzie od 21 btn. toczą się francusko - niemieckie ohrady w  sprawie 
ewakuacji Zagłębia Saary. Na p r a w o  szef^ delegacji francuskiej, nun. 
robót publicznych, Pernot, na lewo przewódca delegacji niemieckiej,

Simson.
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J S FoisHa nie mole być miim 
a b s a lu t y s t y o s n iR '4.

Wywiad z Iow. postura drem H. Djamyndem

Tow. poseł dr. Herman D ,omand 
udzielił prasie wyw iadu, którego 
treść poniżej podajemy:

— Jak tow. Poseł ocenia obecną 
sytuację gospodarczą?

— Sytuacja obecna jest niekorzy­
stna nietylko w  Polsce. G ospodar­
s tw o europejskie jest tak ze sobą 
związane, że spotykamy te same ob ­
jaw y w  rozmaitych krajach Europy, 
a że co do kredytu świat jest zależny 
od S tanów Zjednoczonych, to i sto­
sunki amerykańskie w yw ołu ją  u nas 
pewne objaWy

Z wielkim entuzjazmem przyjęli­
śmy popraw ę bilansu hanaidw ego  ale 
bilans handlowy niekoniecznie jest 
objawem korzystnym. Jeżeli siła  kon- 
ptim&^jne kraju spada, to im port jest 
m niejszy i bilans ko rzystn ie jszy , ale 
jednocześnie spada także konsumeja 
krajowa i przy bilansie aktywnym 
obok hymnów trjumfalnych p^asy 
prorządowmj, przecinają powietrze 
jęki i skargi kupców, rzemieślników,^ 
fabrykantów z powodu niemożności 
sprzedaży tow arów ,'  a robo tn ików  — 
z powodu wzmagającego się braku

pracy. Pod tym względem położenie  
w  Id isy e  sta je się rozpaczliw em

W noszą też skargi rolnicy i to 
także nietyiko polscy, ale rolnicy ca­
łego świata kulturalnego. Podczas 
gdy dawniejsze generacje przfiwudy- 
w ały  kryzys św iatow y z powodu nie­
dostatecznej produkcji rolniczej, nas 
gnębi nadmiar śro lkó w  żyw ności i 
związaneigi w m  obniżenie się cen.

Podczas gdiy. uawniej największą 
troską gospodarstw a była niemożność 
pokrycia zapotrzebowania produkcji, 
dzisiaj, dzięki postępow i techniki i 
produkcja jest nieomal nieograniczo­
ną, ale konsumują nie może za nią 
podążyć. Tu szukać należy źródła 
kryzysu gospodarczego i bezrobocia 
gnębiącego świat.

— A jak oceniacie obecną sytua­
cję po fily tzną  ; jakie widzicie wyjście 
z tej sytuacji ?

— Przy dobrej w o i  m oglibyśm y  
u) Polsce mieć zupełny srrokój w  
życiu politycznem- i poświęcić całą 
naszą energję na poprawTę s tosun­
ków gospodarczych. Trzeba by  jed­
nak przyznać, że Polska nie m oże być

rząazonct absoh itystyczn ie, ze ideaiem 
tych, których k»wią Polska została

jest
że

Polska wolna, c!e-odbmiowana, 
mokratyczna, że panem P olski jest 
naród, a nie grupa ludzi, która nie 
składa się ani z jednostek najlep­
szych, ani z najmądrzejszych, ani z 
osób bezmteresow nych.

Poziom moralny — a  na n,m i o- 
becnie rządzącym poni kąd  zależeć 
winno — byłby bardzo niski, gdyby 
Sejm, przeświadczony o  szkodliw o­
ści obecnej metody rządlzenia, ulega­
jąc groźbom, poddał się. Poziom m o­
ralny życia publicznego wymaga, by 
ludzje, zajmujący się życiem pUbli- 
cznem, okazali pewien hart i charak- 
kfer  Czynniki te są ważniejsze dia 
państwa, aniżeli drobne niedomaga­
nia, połączone z życiem zbiorowem.

— Czy wierzycie W pokojową li­
kwidację obecnego regime‘u ?

— Obecna forma rządu w  koniecz­
nej konsekwencji pow ołała  do w spół­
pracy szeregi osobników, które iv  
normalnych warunkach do funkcji ccP 
m inistracyjnych nic ' b y łyb y  'dopusz­
czone, istnienie tej falangi zw iązane 
jest nieodzownie z ujemnemi s tro­
nami dzisiejszych rządów. Gdyby u 
osób kierujących pow stało  uznanie, 
że zmiana dzisiejszych stosunków' w 
kierunku demokracji jest konieczną — 
to zachodzi kwTestja, cz b ę d ^ o n e  
dość silne, hy poskromie duchy, k tó ­
re niebacznie wywołały .

Fejloton „Dzieunisia Lun.-1 z  26: XI. 1929.

W . RAORT.

T Y l ł Z S E Ń
WY1 R Z Y M A Ł H C 1

Pana Żebraczka nie wolno nam 
potępiać, pomimo, że wyit o łał zgor­
szenie publiczne. P. Żebraczka nale­
ży zrozumieć! Trzeba wmiknąć w je ­
go pobudki psychiczne ;• trzeba się 
zastanowić nad' ogniwkami tego łań­
cucha, który omotał mu szyję i po­
ciągnął w odmęty publicznego skan­
dalu ; należy rozważyć przyczyny i 
skutki załamania się tego, nawskróś 
lojalnego, cierpliwego i pożyteczne­
go członka społeczeństwa, a Wtedy 
dopiero będziemy mogli wydać osąd  
o tern, co skłoniło go do w ystąpienia 
przecjw ustalonemu ładowi publicz­
nemu.

Pan Żebraczek jest dzieckiem swre- 
go wieku — neurastenikiem. Jeśli 
w obecnych czasach gw ałtow nego 
wyżywania się ; w  epoce, kiedy zda­
rzenie goni za zdarzeniem, fakt pę­
dzi na fakcie, a złodziej jećzic na 
złodzieju — ludzie załamują się p sy ­

chicznie, to nic d z iw n e g o ! Nie każ­
dy z nas ma nerwy rzeźnika, dyre­
ktora teatru, czy wybitnego polityka.

N erw y pana Żebraczka, poprostu 
nie w ytrzymały i oto dlatego ten 
lojalny, licho ubrany, rzadko kąpany 
i solidny człowiek, popadł w  kon­
flikt ze  sobą, nolicią, prasą i resztą 
cywilno-wojskowej ludności.

Dziś, kiedy pan Żebraczek znaj­
duje się, jakc pacjent w Kulparko- 
wrie... Nić. uprzedzajmy jednak w y ­
padków-!... Do K ulpaikowa dojdzie­
my wszyscy przy końcu tego opo­
wiadania. Początek zaś historji patia 
Żebraczka był t a k i :

Szedł sobie ów- spokojny człow ie­
czek pomaleńku do biura a Bóg wie 
o czem rozmyślał. Możliwe, że był 
pogrążony wT dylematach polityki w e ­
wnętrznej, bo świadkowie zeznali, że 
miał oczy w ybałuszone i w yglądał 
dość idjotycznie. I byłby może pan 
Żebraczek zaszedł sobie spokojnie 
do biura, gdzie czekał go wygnie­
ciony fotel i ogrzany klozet, gdy 
raptem ujrzał na murze barw ny i 
krzyczący afisz. Coś się poruszyło 
nagle w  głowi'£  pana żebraczka. Z 
pod’ serca w ypłynęła gorąca fala 
krwi, podeszła do garoła, ogrzała 
kark, przesłoniła oczy i wyrżnęła w  
samo ciemię.

— Spokojnie ! zachęcił się sam —

tyiko spoko jn ie ! Opanować się, to 
i p rze jd z ie !

Faktycznie przeszło. Czerwony 
rantuch zesunął się z oczu i pan 
Żebraczek zdołał z oarwnego afi­
sza odczytać: „Rodacy! W stępując 
dż;ś w  nasz Tydzień W ytrzym ało­
ści, żądamy ód’ w a s u ...

Reszty nie doczytał już pan Żebra­
czek. Twrarz mu posiniała, oczy sta­
nęły w  słup, a ręce zatoczyły w  
powietrzu dw a półkola, jak u czło­
wieka, k tórego nagle ktoś Kopnął wT 
brzuch.

Chwilę stał i nagle począł ryczeć 
nieludzkim g ło sem :

— Ja nie c h c ę !  Obywatele, ra tun­
ku ! Na p o m o c! Dość tego w-szyst- 
k ie g o ! Ratunku!

Tłum lu d z i  o t o c z y ł  pana Ż eb ra cz  
ka Ktoś, rad z ił  s ta c ję  r a tu n k o w ą ,  in ­
ny p o l ic ję .  Pan Ż eb ra czek  s z a l a ł .  —  
Z d a r ł  ze  s i e b ie  p a l t o ,  z erw -a t  su r­
d u t  i d o b ie r a ł  sie d o  k a m iz e lk i ,  WTze 
sz c z ą c  p r z y  tern w- n i e b o g ł o s y .

— Luazje, miejcie litość! Weźcie 
mój surdut, weźcie kamizelkę, macie 
mój kraw at i k o łn ie rz ! Dam Wam 
zaraz i spodnie, tylko na miłość bo 
ską, skończcie raz z tymi tygodnia­
mi !...

Bracia j e d y n i ! Siostry kochane! Ja 
więcej już sił me mam! W  głow ie mi 
się p rzew raca ! Co to za tyd‘zień



DZIENNIK LUDOW Y'1 nr, 273 z dnia 25. listopada 1525.

Imponujące dzieło s e & ia lp g
Wielki ro*i3B£Ch gospodarki socjalistycznej w Wiedniu,

Socjalistyczna tan in a  m . W icdina u rz ą ­
dziła ostatnio konferencję  p rasow ą w
zw iązku z pro jek tem  budżetu gm iny na 
roku  1930. — Ze wzedędb n a  w ielką d o ­
n iosłość tej gospodarki, będącej-- p rzyk ła ­
dem  jak daniną rządzić należy, podaje­
m y poniżej k ilka  cyfr, świadczących o
znaczeniu i błogosław ionych .skutkach 
rządów  socjalistycznych.

N ajnow sze ten projekt budżetow y ce ­
chuje  przedew szystkiem  w zm ożenie akcji 
budow lanej. 1

Bieżącego roku  na  budow ę G.000 n o ­
wych m ieszkań inw estow ano 76 m iljonów  
szylingów  (około 95 m ilionów  zł.) O be­
cnie w now w n projekcie cyfrę tę  podw yż­
szono o  14-, m iljonów  szylingów. D otąd 
gmina w iedeńska w ybudow ała 51,161 m ie ­
szkań i 2875 isklepów m iejskich.

N a cele dobroczynne prelim inow ano o 9 
i pół m iliona ,sz\lingów  więcej, itniżcE w1 
obecnym  budżecie.

Lwią część sw óiah W phw ów  gm ina wie­
deńska w_ydaje na  budow ę domów om ekę 
-społeczną i 'szkolnictw o. 'Pozatem  jednak 
'w d a je  olbrzym ie kw oty na now e ogrody, 
łaźnie ludowe. łniJdowę" dńóg, rozszerzenie 
sieci elektrycznej, hale  targowe, straż  o- 
gniow ą, Wodociągi i 1- d .

P racow nicy  m iejscy o 'rzv m u ją : irocznie 
poborjw jw  w \ sokości 13-to miesięczny,dli 
zarobków . O st itnio socjalistyczny zarząd  
gr,,iiiv uchw alił <prz\ znać tym  pracow nikom  
czternastą pensję. (W zw iązku z tern p re li­
m inowano na pobory  ' pracow ników  o .14 
miljonów  szylingów  Więcej, aniżeli w roku 
hiezącvm.

W edle ostatniej [Statystyki gmin;, za tru ­
dnia 25,602 aktyw nych pracow ników  i u -

trzvm ujn ponadto 10.116 pensjonatów . Cty- 
Iry  t e ' m e  obejm ują pracow ników  zatrU- 
cltiionycb w przedsiębiorstw ach m iejskich.

Specjalna uw agę gmir.a zw raca na opinkę 
nad  dziećmi' i  m łodzieżą. D o1.'ch,czas g m i­
na  założyła 110 ogródków dzieci cych.

W ciągu dziesięcioletnich rządów  socja­
listycznych gm iną liczba tych ogródków' 
została 'podw ojona. Obecnie g nnna  zakłada 
15 now'yćh ogródków .

W 10 dzielnicach zakłada sio. now e k lin i­
k i dentystyczne fclla dzieci. N a jednym  z 
p rzedm ieść kosztem  8.500.000 [szylingów, 
buduje się  obecnie paw ilon przeciw gruźli­
czy. W k ilku  dzielnicach pozatem  zak łada  
s ię  now e przychodnie przeciw gruźlicze.

Z licznych pozycji' prelim inow anych n s 
sport n a  czoło w ybija s ię  kw ota 8,500.000 
szylingów na  buuowę. olbrzym iego s ta ­
dionu

D um a czerw onego W iednia jest sżkoła.'* 
N aplecie szkolnictw a prelim inuje  się w 
now ym  budżecie o lbrzym ią ]lozycję 
78,677.000 szylingów.

N a cele budow lane ogółem  prelim inuje  
się 122,27ttS.d 10 [SzDingów.
- T ak w  ogólnym  zar\ sic przedstaw ia się 
w g łó w w ch  .swoich jioży.cjac.h now y b u ­
dżet m. W iednia.

Jak  tragicznie w prost wobec tej o lb rzy ­
m ie j i p lanow ej akcji socjalistycznej gihi- 
ny  w iedeńskiej p rzedstaw ia się m iirna go ­

sp o d a rk a  Lwowa czy innych m iast po l­
skich.

o m in ą  w iedeńska jiod socjalistyezhynn 
rządam i jest najlepszym  Iowo H m  tęzyzny 
socjalizm u Dlbło.-odinYionych w prost sk u ­
tków jego gospodarki.

b l H D b E I ł P I
wzorzyste i jednobarwne

L I N O L E U M
dywany, chodniki, przcdśclótki

o  i-o ae ,v ' i '1 v
n a  s lo ty  i 5treaer»sy

O  ES T t  A T Y
do  celów tap icersk ich

poleca

S P E C J A L N Y  S1TŁ&C

H LE U M  i EFflilT
Oddziałów

4 6
Lenpoid Kass
Lwów Legjonów 3. 

T e ł .  ' ł S - 4 5

5- RNIOAYY TY O Z'EN  PRACY AA- STA­
NACH Z JED N .

AA przem yśle S tanów  Zjednoczonych A. 
P. coraz szersze zastosow anie zna.,duje p .ą - 
ciociniowy tydzień ,'pracy. D otychczas p rzy ­
jęty został w konfekcji m ęskiej (33 proc. 
zatrudnionych robotników ), w  fabrykacji 
sam ochodów  (39 proc.) w przem yśle b u ­
dow lanym  (1-1.6 proc,), w hutnictw ie i 
konstrukcji m echanicznej (4.1 proc.)

znów dziriai ? Przecież Juopiero wczo-. 
raj był ,,Tydzfeń samowystarczalno­
ści , przedwczoraj „Tydzień Oszczę­
dności", temu trzy dni „Tydzień trze­
źwości", przed czteroma dniami „T y­
dzień GazoAAy", „Tydzień Matki", 
„Tydzień Dziecka", „Tydzień Akade­
micki", „Tydzień gruźliczy", „T y­
dzień Lotniczy"... Ludzie! Na Boga, 
ja tego więcej nie wytrzymam ! Daj 
cie mi paszport zagraniczny, aibo za­
tłuczcie na śmierć, bo zejdę marnie 
z tego świata, R atunku! P om ocy!

Krzyk jego zw ab ił wreszcie poli­
cjanta- Przed dyżurnym komisarzem, 
zachował się pan Żebraczek jeszcze 
g o rz e j :

— Uważa pan, panie komisarzu, 
ja  nie chcę, aby mnie, z racji róż­
nych „Tygodni", zaczepiano na każ­
dej ulicy. Jestem Tdobrvm i lojalnym 
obyw atelem i mam (prawo żądać spoi 
koju. Spokoju i eszcze raz spoko­
ju ! Ja nie chcę i nie będę obchodził 
codziennie jakiegoś tygodnia filantro- 
pj i, czy innych fikcyj, których nikt 
serjo nie bierze. Jestem człoA\iekiem 
czułym i wrażliwym. Dotychczas, nie 
było ani jednego „Tygodnia", które 
gobym uroczyście nie obchodził. Je-, 
stem niezamożnym człowiekiem, ale 
nie było wypadku, a lvm  poskąpił 
datku z racji „Tygodni" . Teraz mam 
dość t e g o : Rozumie pan Nie chce

mi się i mam dość tego l
— Pan jest bardzo zdenerwowany, 

panie ten... Żebraczek, chciałem p o ­
wiedzieć... Proszę się uspokoić.

— Nje chcę się uspokoić! Wy­
praszam sobie, aby na mnie polowano 
z za rogu każdej ulicy, jak na zw ie­
rzaka, aby mnie szpikowano kartecz­
kami, kv. iatkami i blaszkami, abym 
musiał kupować różne broszurki i 
jednodniówki, k tóre stały się rendez- 
vous wszystkich grafomanów, nie 
chcę chodzić na żadne akademje uro 
czyste i poranki, na pośw tęcema si­
kawek, im. Elizy Or/.eszkowej, na 
odsłonięcia tablic pamiątkowych i 
pochody uroczyste! Nie c h c ę ! Nie 
chcę, aby t-rezesowa W ylazłow ska 
m.le się do mnie uśmiechała na w an ­
tach dobroczynnych, ani pani Bzi- 
bzjwska podbiegała do .unie co ty­
dzień z workiem jałmużniezym. Chcę 
chodzić swobodnie po ulicach i nie 
być ścigany, krzykiem afiszów, re ­
klam i odezw, redagowanych przez 
ludzi memających nic innego do ro­
boty !....

Proszę się uspokoić!
— Nie chce mi s i ę ! Ma pan tu 

moje spodnie, panie komisarzu ! ' O- 
fiarnję je  na rzecz „Tygodnia W y­
trzymałości", czy też na „Tydzień 
nagłej, a niespodziewanej śmierci"! 
Jako człowiek płacący podatki i do ­

bry obywatel tego kraju, mam p ra ­
wo żądać oo pana, aoy pan -polecił 
aresztować i zamknąć w jakimś szpi­
talu dla w arja tów , tych wszystkich 
szaleńców, którzy ©ostali opanoAYani 
maiiją różnych „Tygodni"...

— Niemożliwe, panie Żebraczek... 
Njemożhwe, gdyż tych iszalenców jak 
pan powiada, jes t  zbyt wielu. Gdzież 
ich pomieścimy? Myślę jednak, że 
spraW7ę tę możnaby daleko prościej 
załatwić.

Komisarz utkwił z łow rogie sp o j­
rzenie \v panu Żebraczku.

— Ich jest legjon, a pan tylko je ­
den... dla jednej osoby łatwdej się 
znajdzie pomieszczenie. Uważam te­
dy, że to w łaśnie pan jest anormalny
i szalony, że to pan, a nie kto
inny, usiłuje zburzyć i zakłócić usta­
lony porządek społeczny!,..

T o  powiedziaw szy klasnął w  d ło ­
nie.

— Brać g o ! Brać natychmiast 
to na oddział dla nieuleczalnych fu- 
r ja t  ó w !

*

Tak sję skończył „Tydzień W ytrzy ­
małości"); dla pana  Źebraczka. Mam 
Awrażeme, że nauczeni tern smutnem 
d o św iaC iC zen iem , me bęoziemy już 
przeszkadzali rozAYojowi różnych 
„ ty g o d n i" .  Niech smutny los p a n a  
Żebiaczka, będzie dla nas przestrogą
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„CRSIND"

E lżbieta Bergner, n ajw iększa  tragiczka europejska, jed y n a  g id n a  n a stęp czyn i

Sary Bernhardt O II £k '  |TI ?  A« według powieści
ukażesięwkrót- # C I A ł l l i r l  Ł t f c H  A. Schnitzlera. 
ce we nlmie I I ________________________________

jp raw a  wytoczenia dyscyplinarki 
przewodn. Zw iązku to w . Hoffma­
nowi za jego działalność :mieniert! 
organizacji w yw oła ła  w śród  praco­
w ników  gminnych zrozumiałe rozgo­
ryczenie. Wczoraj wr godzinach ran­
nych niewdele brakowało, aby elek­
trownia zastanowiła pracę. Odrucho­
w o  w  dwóch remizach1 i warsztatach 
nie rozpoczynano pracy, dopiero ze 
znacznym opóźnieniem podjęto ruch, 
gdy mężowie zaufania dali takie po­
lecenie.

Katowicka fJjPolonja , nawiązując do 
artykułu tow\ Liebertnana z przed 
tygodnia, donoszącego, iż akt o  roz­
wiązaniu Sejmu ma 'w myśl brzmię-

Kraniki Mlifyczna.
K ON FISKA TY.

WARSZA iYA. D zisiejszy „ R o b o ju k 1- zo­
stał skonfiskow any.

Pozatem  w W arszaw ie skonfiskow ano 
następ , p ism a: ,,.Szczerbię£“, „W osfcresnoje 
C ztim je1', a n a  prow incji Słowo P o m o r­
skie". !

KOM. POROZUMIEWA WCr/  \ >"! B 11- 
OOWYCII.

WARSZAW A. K om isja porozum iew aw cza 
.slronnictw  ludow ych obra-dW tiła w  ul), ty ­
godniu  k ilkakrotnie. W iadom ość podana 
przez n iek tó re  pism a o połączeniu .stron­
nictw  ludow ych, jcsl n ieścisła  N arazić ob ­
rady tyoli 'fslronniciw m ają ch a rak te r po ­
ufny , a ostateczna decyzja zapadnio ' -dopie­
ro  na posiedzeniu Rady Yaez. za in tereso ­
w anych stronnictw , oraz po z jtód -ie  -dele­
gatów.

W ARSZAW A. Dnia 2(S. b:n. odbędzie się 
posiedzenie Rady A r / .  S!ro ',nichva C hłop­
skiego w jginadiiu Sejmu.

K IE D Y  P O W R O C I MARK/. P IŁ S U D S K I .
WARSZAW A. Powi-oiu m arsz. P iłsu d ­

skiego z W ilna oczekują h i z końcem

W IE D E Ń , 23. 11. (AW). Biuro 
praSowre Heitmvehry w y  stelo wczoraj 
znowrn wojowuiiczy komunikat, w k tó ­
rym s t w ie r d z a ,  że niema m ow y o 
żadnym kompromisie z socjalistami. 
Mimo to, koła d o b r z e  poinformówra-

Wieczór odbyło się tłumne zgro­
madzenie, na którcm przcm aw ;ał 
przypadkowi) obecny we Lwowie 
tow7. KoWalski. Reprezentant s ta ro ­
stw a rozwiązał zgromadzenie.

Zaznaczyć należy, że gprawra dy­
scyplinarna tow\ Hoffmana jes t  
pierwszym wypadkiem pociągnięcia 
do odpowiedzialności służbowej za 
działalność publiczną. Metoda ta w  
szeregach robotniczych musi się spot­
kać z bezwzględnym protestem.

nia konstytucj’ zawierać również ter­
min now7ych wyborów i że w razie 
braku tego wTarunku sam akt roz­
wiązania jest nieobowiązujący, roz­
ciąga tę interpretację rówmież na sta­
tut organiczny w ojew . Śląskiego i 
dowodzi, że Sejm Śląski nie je s t  
rozwiązany.

Aby dać sąoom możność w ypow ie­
dzieć się w  tej sprawne, pos. Kor­
fanty w ystąp ił przeciw SkarboW 
państwa o przyznanie mu djet posel­
skich. Pos. Korfanty zaznacza, że nie 
chodzj mu o ó jety, które ewentualnie 
odaa na cele dobroczynne, lecz o 
stwierdzenie przez sąd, czy dekret 
Prezydenta rozwiązujący Sejm jest 
zgodny z konstytucją.

Zapow iada się Więc ciekawy pro­
ces.

W IE D E Ń , 23. 11. (AW/). W edług  
doniesień z Sofji wczoraj wieczorem 
dokonano tu zamachu w  centrum mia­
sta, przyczem zabite zostały 2 osoby. 
Zamachu dokonano na osobę W asyla

ne stwierdzają, że sytuacja wewm.- 
politycznu jest całkiem pomyślna i 
że dzisiejsza konferencja partyjna so­
cjalistów prawdopodobnie zaakcep­
tuje nowe wmosk' kompromisowe 
kalie. Schobera.

P. WIMzińsIii f c  oczyścić 
się z z a rz u tó w  N i. R.
W ARSZAWA, 23. 11. (Tel. wł.).  

P pos. Miedziński b. min. poczt i 
tclegr. zwrócił się do pos. Sławka, 
jako prezesa B. B. W. R. z prośbą 
o powołanie sądu obywatelskiego, 
celem orzeczenia — czy jego dzia­
łalność jako b. ministra daje podsta­
w y  do jakichkolwiek zarzutów7, kwe- 
stjonujących jego honor lub moral­
ność obywmtelską.

Pos. Sławek w ystosował w odpo­
wiedzi hst do p, Miedzińskiego z 
oświadczeniem, że ma do p. Mie­
dzińskiego w- dalszym ciągu pełne 
zaufanje i zgadza się na Dowola- 
nje w7 porozumieniu z prcmjerem, 
odpowiedniego sądu obywatelskie- 
£ ° -Chodzi, jak wiadomo, o uwagi N. 
I. K. Wobec tego kroku ze strony 
p. Miedzińskiego nie będziemy za­
bierać głosu w tej sprawie aopóki 
nic zostanie ogłoszone orzeczenie sa­
du. Przypuszczamy, że jego skiau 
zostanje podany dlo wiadomości p u ­
blicznej.

Niesłabnące wa'ki na Da­
lekim Wschodzie

LONDYN, 23. Tl.(AWi. Wedlu" oslai- 
mch doniesień iż Charbina — walki na 
granicy mandżursko-sowicektcj nie słabną.

OBNIŻENI! DYSKONTA W A UST RJI.
W IE D EŃ . 23. 11. .(AW j. A iistrjueki B ank 

N arodow y obniżył ,stopę dyskontow ą z 8 
i pól jna 8 proc.

B . P O S E Ł  IU A Y a R S K I — P O W IE S Z O N Y  
W  A M E R Y C E .

B E R L IN . 23. I I . .AW). p B frJ  T ^ i .  ‘ 
donosi, iż b. poseł baw arski do R eichs­
tagu T om asz K alteneeker, k tó ry  przed k il­
kom a m iesiącam i w yem igrow ał do P o łu ­
dniow ej W nenk i, został tam  na  podstaw ie 
praw a ..lynchu1' iowipszony. za ndzia ł w 
naoadzie na  'jedną z ferm .’

| Kossowa, macedończyka, mistrza pie 
karskiego i an łaściciela [jednej z naj­
modniejszych cukierni w  Sofji. Kos- 
sow7 Wręczył W7łaśnie 2 bochenki 
chleba szoferowi prezydenta miasta, 
gdy do cukierni wkroczyło trzech 
nieznanych ludzi, którzy dali db nie­
go szereg strzałów . Kosow pa i i  
smiertelme ranny. Szofer który juz 
siedział w samochodzie w bieg ł z po- 

■ w rotem, lecz również został trafio­
ny kulą w głow7ę i poniósł śmierć 
na miejscu. Kossow7 zmarł w7krótce 
wr szpitalu. Jak przypuszczają, za- 
machu dokonano z ramienia rew olu­
cjonistów macedońskich.

Sprawo lepln&ści rnzsfjpiśfi k\m\ ś!ą$.
Skarga  o tlfo^y posła Korfantego.

WARSZAWKA, 23. 11 (Tel. wł.).

przyszłego lygoania.
— o —■

Prowokacyjna 'wojowniczość Heimwehry

l  ofiary nnwego zspclm rewoliiGjnnistói
m acedońskich.
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Dziś, 24. listopada, gods^ 10-ta przedpołudniem w saki 
,,SO K O LA  11“ we Lwowie, ul. Kętrzyńskiego odbędzib się

Wielkie Zgromadzenie
w szystkich Pracow ników  Państwowych

prac. państwowych
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Sprawozdanie delegata Centralnej Komisji Zw. zaw 
z interwencji w sprawach eitonomicznych n rząau.

2) Sejm wobec postulatów pracowników państwowych.
Wzywa się wszystkich pracowników państwowyah do wzięcia masowego 

udziału w powyższym wiecu.

Ubranie ze śladami
® mieszkaniu domniemanego potwora z

krwi
Dihseldorfu

W a r s z a w a ,  23 . U .  D om niem a- 
n> zbrodniarz z Dusseldorfu, z ntia- 

. f'tettm ann, o którego aresztowa­
niu donieśliśmy wczoraj — nazywa 
się Waldemar Stelzer.

W  czasje rewizji w  jego mieszka­
niu znaleziono ubranie zc śladami. 
Krwi, oraz caiy szereg fotograxij 
przedstawiających Stelzera w  roz- 
tnaitych kostiumach, a rniędży lmie- 
nu w  przebraniu kobiecem. Znale­
ziono również fotffgraf je rzekomej 
narzeczonej Stelzera z dopiskiem, że 
wkrótce utną jej głowę.
W/ CZasie gd> G telzer  m ie s z k a ł  
W r o c ła w iu ,  d w o j e  d z iec i

w e  
zostało  w

Echa awantur nrzrd kan-
sulattm w itekim .

WARSZAW 23. listopada. (A. W.) —
- in. Zalesiu .przyjął wczoraj posła sowiec- 
k.rgo Bogomołowa, w sprane onegdaj-
Si5' c demonstracji nacjonalistycznej mlo-
iizivzy nkraim kiej nr/ed konsulatem so­
wieckim we J.wowie. Minister wyraził a- 
holewanie z powodu lydi zajść i -/.upewnił 
posła, że-wydane zostały zarzą J/eniu, oby 
na przysdość uniemożliwić podobne zaj­
ścia.

1'irrds nr.łziSsta ui Hiemczech 
i.ip bęjtie karalna.

i i  B L IN . K om isja praw nicza parlam entu  
id '6?®.'’ ®  igłosann (socjalistów, demo'!0"u-j 
towf j kom unistów ) przeciw 14 głosom  po- 
zo.slnlyełi pnrlji) odrzuciła  paragraf, z a ­
m ieszczony w projekcie now ego kodeksu 
marnego, który  ustanaw ia kara lność  V. 
zdradę m ałżeńską, ijeżcli tego domaga 
Pryw atna .strona skarżąca.

v.a
>si’ę

.'KOM A LSK t PR Z E D  .SĄ lir: M VPKI \C Y J -  
NYM.

W ARSZAWA. 23. listopada. (A. W .) — 
W poniedziałek, jł5. b. m. sąd  apelacyjny 
w W irszawie przystąp i do rozw ażan ia  
■sprawy areyb iskupa ,mftirj-awiekiego Ko- 
w dskiego, okazanego, jak w iadom o przez 
sąd okręgow y (na lala więzieniu.

tajemniczy sposób ,zamordowanych.
Stelzer robi w rażenie człowieka 

nienormalnego. Znany ojn jest z li­
s tów , które w ysyłał do Hindenbur- 
ga i nuncjusza papieskiego z swoimi 
pomysłami w spra'wach publicznych 
i religijnych. i

b .  a s p i r a n t  B a c t t r g n h  z a a n ­
gażowany co śledztwa.

WARSZAW A, 23. 11. (A. W ).
„Dobry W ieczór" informuje, że b. 
aspirant policyjny, znany z gło.mego 
procesu, Daniel Bachrach na polece­
nie przyjaciela swego iż policji ber­
lińskiej radcę Knappa, został zaan­
gażowany do śledztwa w tajemni­
czej sprawie zwyrodniałego morder­
cy 2 Dusseldorfu. P. Bachrach miał 
już wyjechać do Dusseldorfu.

Przerwę w  obradach Sejmu w y zy ­
skuje sanacja na propagow anie sw o­
ich zamiarów. Na dziś jest zapow ie­
dziany w  Krakowie odczyt min. C a­
ra. Opinja oczekuje wyjaśnienia, ja ­
kich zmian w  konstytucii domaga się 
rząd, bo dotychczas sprawca ta nie 
jest wyjaśniona, a o stanowisku rzą­
du do p io jek tu  B. B. wr samej sa­
nacji są zdania podzielone. Jeżdżą 
też z odczytami pos łow ie  B. B., ale 
prelekcje te nie są dostępne tłla 
szerszej publiczności, gdyż wstęp> za 
zaproszeniami. D<5 Lwowa przybywa 
sam książę Raaziwjłł, k tó ry  zdaje 
się obecnie jest najmiaiodajmejszym 
mężem stanu w obozie prorządowym , 
chociaż w  maju 1926 r. nie należał 
u o  uczestników przewrotu. W u a o -  
mo bowiem, ze czw’arta brygada dziś 
prym wiedzie.

Eiemencsau w agami.
WARSZAW A. 23. listODada. (A. W .)  — 

W edług ostatn ich  doniesień  z P  irvża, C le­
m enceau znajduje się w agonji. W' chw i- 
lacli, gdy o Izyskuje przytom ność skarży' 
się  n a  jlóle w okolic) brzucha, których 
żadne zuslrzyki uśm ierzyć n ie  mogą. L e ­
karze przepow iadają n iech) buą kataslrolę.

'/, FU N D U SZU  „NASZA O D PO W IED Z 
CHAM BEIł L A IN O W F .

,viOS K W A N iedaw no odbyła  się w  M os­
kw ie uroczystość oduan ia  przedstaw icie­
lowi arm ji czerw onej przez przedstawiciel! 
Tow arzystw a aw jacyjno- enem icznego trzy- 
uziestu nowych jc-iołgów w ybudow anych ze 
śroc&ów lunbuszu „N asza odpow iedź 
C ham berlainow i'1.

W i e l k i e  a r e s  e t o w a n . a  ; r e w i z j e
w śród  kom unistów.

W ARSZAW A. 23 listopada. (A. W .) — 
Policja przeprowadzi)a psla ln io  12 rew izje '’ 
w śród Komunistów! .Ogółem znaleziono ó- 
kolo 1000 kg. bibuły propagandow ej. Skład1 
tej bibuły ,mieścił się w m ieszkaniu1 niej. 
Majc.hcla przy ul Gęsiej. Aresztowano r ó ­
wnież rzeźnika Antoszewskiego, .s tu d en ta  
Lowch.a, -jaruz Jolka innych osób. A reszto­
w any M ajehel .był jednym  z nn jw j b ia tie j- 
sz tc li pr2ywóócó\v lkoniunisly.ćznvch. P r  y 
ul. Żelaznej B ram yjś aresztow ano n iejaką 
Ilorw itzów nę,, doktora pm dycyny, siostrę

kom un isty  Florwilza, (pseud1. W alew ski), 
k ló ry  był ongiś skazimy na śm ierć  je ­
dnak Udało 255 ,się zbiec ffo sowietów.

Praw dziw ą scnza.cją by ło  zdem askow anie 
n iejakiej Jadw igi Ifn n iiu k  z .Janiszewskich 
Olszew skiej, b w łaścicielki m ająlku  Sko- 
m oroki, po w. hrubieszow.:3kiego, zam iesz­
kałe j iv ,\Yakśzuwie, przy  ui. N owy Swial. 
O lszew ska by ł i nauczycielką języków  oh- 
eycn i m uzyki, a rów nocześnie pełn iła 
lunkcje  jednej z sekretarek  centralnego k o ­
m itetu.

B & s t ja lsk ie  m o rd e rs tw o  ra b u n k o w e .
W ! IN O ,

negdajs/ej
23.

d o
11. (AW)

dzierżawcy
Nocy o- 
foAYarku 

r-zn-Wężowszczyzna w powiedie szc'-u- 
czyńskim, Jana Bojarskiego, wdarło 
sję kilku osobników1, którzy pod1 g ro ­
źbą rew olw erów  zażądali wydania 
gotówki i biżuterii, Gdy Bojarski od ­
mówił wyuama pieniędzy, bandyci 
związali jego i jego  żonę nad któ- 
remi w bestjulski sposób poczęli |się

znęcać, paląc stopy  i ręce. T o rtu ­
rowani w' ten sposób małżonkowie 
Bojarscy po kilku godzinach zmarli 
W' męczarniach. Mordercy po zab ra ­
niu gotówki i garderoby zbiegli w  
niewiadomym kierunku. — W ładze 
wszczęły energiczne dochodzenia, ce­
lem ujęcia spiawfców tego straszne­
go morderstwa.
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1. 1. K .o  „Luzach" fcudżeto- yeti.
N a str. 22 i nast. podaje Kon­

trola dość ciekawe zestawienia, o ile 
w  roku budżetowym 1927-28 posz­
czególne wydatki w  „Administracji";, 
zwiększyły się w  porównaniu do r. 
1926-27 tudzież do r. 1925. W a r­
to przytoczyć niektóre.

Np. fundusze dyspozycyjne w  r. 
1927.28 w  porównaniu do r. 1926-27 
wzrosły o 10 proc. w  stosunku do 
r 1925 aż o 100 proc. f

W innych paragrafach względnie 
pozycjach poszczególne rodzaje w y ­
datków  zwiększyły się w  sposób np. 
nas tępu jący :

aj „Podróże przesiedlenia i ś ro lk i  
lokomocji'": w Min. Spraw  Wojsk, 
więcej o 4.269.000 zł., w  Min, Spr. 
Wewn. więcej o 2,260 000 zł., w in. 
ministerstwach o 2,064 000 zł., ra­
zem tedy w ydatek  ten Wzrósł o 8.593 
tys. zł. w  stosunku do roku poprze­
dniego.

bj „ Inw estycje"  w z ro s ły ; w  Min. 
Spr. W ojsk o 19 rnilj. zł., w  Min.

„W  budżetach u rzędów  zagranicz­
nych" — czytamy na str. 252 „U- 
w a g "  — „od początku istnienia Pań­
stw a do okresu 1926-27 r. s tosow any 
był ogólnie; przyjęty (podział w yda t­
ków rzeczowo-administracyjnych na 
pozycje: „pomieszczenie", „wydatki 
biurow e" , „podróże s łużbow e", 
„środka lokomocji" i „fundtisz zapo­
m o g o w y " ^

„Podział ten "  — pisze Kontrola — 
„daw ał większą rękojmię p raw id ło ­
wego i oszczędnego Wykonywania 
budżetu przez urzędy zagraniczne".

Jednak w  okresie 1927-28 podział 
ten został zaniechany i w szystkim 
pozycjom nano tylko jeden tytuł 
„wydatki rzeczowo-adniinistracyjne‘££ 

Włączenie do wydatków7 „rzeczo- 
wro-admiiiistracyjnych" — brzmią 
„ U w ag i"  — „funduszu zapomogo­
w ego jest zupełnie nieuzasadnione, 
gdyż fundusz ten przeznaczony jes t  
na udzielenie pomocy materjalnej o- 
byw ateiom polskim zagranicą i m> ża­
dnym razie nic może być zaliczany 
do wydatków’ rzeczowo-admimstra- 
cyjnyeh".

Jednak wystąpienia Kontroli nie 
odniosły skutku i Rząd na pow rót 
do daw nego podziału me zgodził  się, 
m otywując to potrzebą „większej 
sw obody"  w  dokonywaniu w ydat­
ków .

Rezultat tej „swrobo d y "  był taki, 
że zapom ogi dla obyw ateli polskich, 
tułających się zagranicą, zm n ie jszy ły  
się w  sposób po prostu g w a łto w n y ,

Spr. W ewn. o  4 rnilj. zł. itd. Nato­
miast w  Min. O św iaty  wydatki te 
zwiększyły się w  poszczególnych ru­
brykach w  nast np. s to su n k u : 

na budowde Zarządu Central, w ię­
cej o 6 inlflj. z ł . ;

na budow le dla wyższych zakła­
dów  naukow7ych wiecej' o... 113 tys.

zaś na budow le dla szkolnictwa 
powszechnego (w  innym rozdziale) 
„zasiłek" w7 kwocie około 2 mil,.
z ł f ' 1  '

c) „wydatki ryczałtowa na u trzy­
manie urzędów delegacji i komisji"  
—  W  Min. Spr. Zagr. więcej o 4 
i pół n u l j .  zł., zaś w7 Min. O św iaty  
więcej o ok. 2 rnilj. zł.(!J.

Dodać trzeba, że w  r. 1927-28 
koszta „podróży służbow7ych i p rze­
niesień" w min. spr. wojskowych 
wyniosły 76,235.000, a prócz tego 
zaległości w  kw7ocie 17 rnilj. zł. za ­
pisano na rachunek min. komunikacji 
be? pytania o zgodę Sejmu, czego 
żąda N. I. K

w  porównaniu do w sparć  roku ubi°- 
g ł e g o !

Ale za to zw ię k s zy ły  się inne „w y ­
datk i"  przyczem n. p. z sum p rze ­
znaczonych w  budżecie na ,,w yda tk i 
b iarow e"  kupowano „srebro s to ło w e , 
pl-atery, porcelanę itp. dla celów re­
prezentacyjnych^: (str. 250).

Jak widzimy, sw oboda  w  w ydat­
kowaniu sum budżetowych jes t  tego 
rodzaju, że cała praca nad ułożeniem 
budżetu staje się zbyteczną.

Prasa sanacyjna ucieszyła się o- 
gromnie komunikatem prezesa N J. 
K., że odmowa absolutorjum z jej 
strony dotyczy strony forma'nej, gdyż 
przekroczenie budżetowe aotąd przez 
Ciała ustaw7odawcze me zostały zale­
galizowane. Otóż zapytać należy, czy 
znalazłoby się gdziekolwiek na świe- 
cje szanujące się ciało u s taw odaw ­
cze, któreby zalega!izow7ało i te p rze ­
kroczenia, o których w  tak b-ezwzglę­
dny i krytyczny sposób pisze N. I. 
K. w  swoich „uwagach*' ?

A w7 tej chwili, gdy istnieje moż­
ność rzeczow ej oceny przekroczeń 
budżetowych, spraw y formalne, scho­
dzą na plan bard'zo daleki, dziś na 
porządku dziennym stanęło pytanie, 
na co w ydano p ien iądze?

W  dyskusji nad spraw ą przekro­
czeń budżetowych zabiera też g łos  b. 
min. skarbu C zechow icz, pow ołuje  
się na słow7a marsz Daszyńskiego, że 
„gdyby na czas przedłożono sejmowi

wmiosek o kredyty  dodatkowe, me 
byłby minister pociągnięty przed Try-> 
bunał stanu‘£  W  czerwrcu b  r. isto­
tnie tak spnawa s tała  Sejm wówczas 
oskarżał rząd o to, że nie zwmócił 
się do sejmu, o zalegałizowame p rze­
kroczeń. Dziś spraw a leży już w  se j­
mie, c z y i  brakowi formalnemu uczy­
niono zadość, ale N I K. w7 sw’ych 
„uw agach" mów-; ze przekroczono 
budżet, używ ając w ielu  sam  na nie­
w łaśc iw e cele. Sejm z pew nością 
stan,e na stanowisko „u w a g "  N.I.K. 
i pociągnie do odpowiedzialności 
wszystkich, którzy w7 tych „niew ia 
ściwych" przekroczeniach brał; u- 
dział.

Ptealer i> Śuńiusi.l

Stan w ew nętrznej w alki w  państw ach n ie  
jest w iną ludów , n ie  jest sku tk iem  ich ła ­
kom stw a, ich egoizmu, lubo przyczynia. 
<się z (Czasem mo 'ugruńtow ania tych w ad  Re- 
zecnycl . Jesl jskntKiein długich i ciągłych 
nadużyć rządów , k tó re  grosz publiczny m i­
m o (wiedzy [narodu i p rzeciw ko Chęciom n a ­
rodu, czy parne, czy z pom ocą i d  m a rn o ­
traw iąc obudziły  tą  c iągłą opozycję kon - 
trybuentów

Gdyby badacze mieli cokolw iek pokory7 
politycznej i chcieli uw ażać, co s ię  koło 
n ich  dzieje, gdyby zbierali i sum ow ali 
rozm ow y ludu, m ożeby s ię  w ięcej nauczyli 
niż w książkach i gazetach. G łosy w y ry ­
w ające się z [Ust ludu na różnych  punktach , 
są w rdką petycją, k ló rą  a  uch czasu składa 
p rzea  progiem  gabinetów , n im  ud erzy  na  
aie kam ieniam i z b ru k u  i bagnetam j. — 
P rzed  w ybuchem  w ulkanu Jdoó/ć jes‘ u- 
ważać wody W studniach , dym  w szparach 
góry, uby przew idzieć n iebezp ieczeństw a; 
biada tym . (kiórzy w tenczas zasiądą  czvtać 
teorje wulkanów ...

Urywki z artykułów Mickiewi­
cza, zuniieszc/on ch w  i,za>o- 
piśm ie „Pielgrzym Pojski" — 

1S32—1833

Jakie są  wydatki biurowe w  resorcae 
spr. zagranicznych?



Co zdziałał socjalistyczny 
rząd anyśetski.
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Votum  zaufania
Ostre ataki, k tóre niedawno temu 

\vj angielskiej Izbie gmin skierował 
Mnxton, przewodniczący niezależnej 
partji robotniczej przecie  rządow i 
Macdonalda, skłoniły bb posłów te j­
że partji do wyrażenia prezydentowi 
ministrów, Macdonaldowi, votum za­
ufania. Odnośna deklaracja s tw ie r­
dza na wstępie, żc krytyczne s ta ­
nowisko, za ję te  przez Maxtona i je­
go przyjaciół w obec rządu, może być 
uważane tylko jako wyraz osobistych 
poglądów poszczególnych członków 
Partji a nie ęałoś;i.

W  dal. ciągu deklarac ja ośw iad- 
eza :

„W obec wspaniałych rezultatów 
rządu na polu polityki zagranicznej 
w Hadze, Genewie i Waszyngtonie, 
Wobec szlachetnego jego stanowiska 
odnośnie do indji i Egiptu, wobec 
Podjęcia z powTotem dobrych sto­
sunków" z Rosją, decyzji podniesie- 
n ‘a wrieku szkolnego, starań o za ­
pewnienie półmiijona w dow om  skro 
mncj emerytury, pomocy przy zw al­
czaniu bezrobocia i (wobec dążeń do

Ostatnia droga, 
Kunf.ego.

Ciężka żałoba dotknęła węgierek ,\ 
klasę robotniczą a wraz z nią pro- 
letarjat międzynarodowy. W e \Xde- 
dnju — jak o  tern donosiliśmy — 
zmarł na emigracji jeden z czoło­
wych ludzi węgierskiego proletarja- 
tu, towr. Kunfi.

Przy śwdetle pochodni i honoro­
wej asyście milicji robotniczej, od- 
dai o ciało tow. Kunfiego ogniom 
krematorium. Niezliczone tłumy to­
warzyszyły zmarłemu W ostatniej je­
go drodze, a przeaewszystkiem  rze­
sze tych, których szał rodzimych dy­
ktatorów" skazał na wygnanie i tu ­
łaczkę.

Przed1 krematorjum zgromadzili się 
njetylko w ęgierscy emigranci, którzy 
znajdow ali wr tow  Kum im zawsze 
swrcgo obrońcę ale także zastępy 
bułgarskich włoskich socjalistów, 
zjednoczone w  niemym bolu, a za­
razem wpatrzone w  wiecznie żywą 
postać bojowmika o Socjalizm i W o l­
ność, jakim był Kunfi.

Milczące było to pożegnanie, ża­
dnych mów — gdyż takie było ży­
czenie Zmarłego, a jednak tak po­
tężne i tak silne, że ta milcząca m a­
nifestacja żałobna robiła wrażenie 
głośnego protestu przeciw katom 
węgierskiej klasy robotniczej.

dla  Donalda.
złagodzenia nędzy bezrobotnych pod­
nosimy niniejszem w7yraźnic, że na- 
szem najważniejszem zadaniem (w pat 
lamencie jest popieranie rządu ro­
botniczego w7 realizowaniu jego za-

W artykule wstępnym pt. „Bez 
Wytchuicnia“  „D iło“ z 19 bm. cha­
rakteryzuje obecny okres 30 dniow"ej 
przerwy w pracach parlamentarnych 
nie jako okres uspokojenia walk po­
litycznych, lecz zaostrzenia ich. — 
„Tych 30 dni, które dekret pi. Prezy­
denta pozostawił opozycji do namy­
słu, a które miały dać czas na uko­
łysanie wrzburzonego społeczeństwa 
stały się dniami zwiększonej akty- 
w j/a  :ji nastrojów. Opozycja jnie p rzy ­
jęła ofiarowanej jej „peredyszki^, a 
raczej p rzysz ła  do przekonania, że 
ta „pereefyszka1* jest nie dla niej. 
Rozpoczęła się partyzantka. Na po­
moc obozowi opozycyjnemu przyszły 
uwagi Najwyższej izby Kontroli P ań ­
stw a z odmówieniem wmiosku abso- 
lutorjum dla Rządu'.

Niespodziewanie z jaw iła  się zna­
na rozmowa marsz. Ciaszyńskiego, ja ­
ko oryginalny kunszt ataku politycz­
nego. Oczywiście, że w  tych w"arun-

7

Głosy burżuazyjnej prasy rozmai­
tych krajowy o rzekomych trudno­
ściach, z jakiemi spotyka się poli 
tyka rządu Macctonakla wrewnątrz 
państwa, należy uwrażać za perfid­
ne próby wp-owadzenia w  b łąa  opi- 
nji publicznej, nodejmowrane przez 
żywioły, niemogące się pogodzić z 
mm, że olbrzymiem imperjum rzą ­
dzą socjaliści i że rządy te cieszą 
się jak najszerszem uznaniem tak 
społeczeństwa angielskiego jak i de­
mokracji całego świata 

—o—

kacli „peredyszkaa  jnusiała przepaść 
Rozpoczęła s,ę znow u nowa mobi 
lizacja obydwu obozów" przy akom- 
paujamencicTnajróinoroclniejszych p o ­
głosek i plotek o ogłoszeniu dy­
ktatury, ustanowienia regenta, fina- 
lizacji przew rotu  tnajow"ego itd... — 
„Peredyszka" zerwana, rozwija się 
ryzykowna gra przy dźwiękach mu­
zyki bojowej, padają ważkie o łow ia­
ne słowa wzajemnych oskarżeń, w  
warunkach tajemnicy i konspiiacyj 
rodzą się wszelkie pogłoski i bre­
dnie. Lawina w ypadków  leci ku nie­
znanej mecie.

O"! W A R C IE  l ’I  R  - Z K O tA  S P Ó Ł D Z IE L ­
CZEJ W E  L W O W IE .

Staraniem  _ „ .-o ju za . R e w b j jnego K oope­
ratyw  l kiuińskicli'* oiw orzono we I wowie 
pierwszy k u rs  w yższej szkoły spó łdziel­
czej. MieSe się  ona w lokalu szkoły  h a n ­
dlowe, ..P rosw ity". tSra p ierw szy  kui s zgło­
siło- isię 67 Itandydalów , z czego przyjęto 
31- O ficjalne o lw arcie k u rsu  odbyło się 
przed kilkom a klifam i.

-iwiuir ■ ii niw jit łnurTrnrjr^inwn—

Hotel W ilhelm ina" w W.esbadenie,

gdzie obraduje komisja dla spraw" Nadrenji.

Ukraińcy o sytuacji poUtyczuBj.
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Ranunb! pracy rabntnihćw miadacfsnych
w Polsce.

O rganizacja M łodzieżyj T. (J. R  w ydala 
książeczkę napisaną przez tow. dr. K. 
Pragi&rową, n a  (zasadzie ankiety, zorganizo­
w anej przez n asza  m ło d z ież : ..W hrunki
prądy robotników  indodocianycili w P o l­
sce'". i i

K siążka ia w inna/.się znaleźć w rękach 
każdego działacza ,»obolniczcgo, &  p rzc- 
dew szysfeiejn w rękach .-rodziców',, k lórzy  
dzieci .swoje U o fabryki i warsztatów ' posy­
łać m uszą. i

[Cjytfryi i (dane (statystyczne w tej k s iążec /- 
jee zebrane i f.ystcinotycznie u łożone InniMfą 
w yulow nie niedolę klżieoka robotniczego, 
k tó re  po itrzeeh. czterech klasach, (rzadko 
siedm iu) szkol; pow szechnej m usi iść,, na 
naukę rzem iosła do fabryki .czy w arsz ta­
tu , gdzie (dzień roboczy rozpoczyna się 
„skoro świtać jzivc2yna ‘ a trw a"' z k ró t­
k ą  -przerwą ,lpo 10 i 12 godzin., lub tak 
długo, ,.ilc -majster zechce .

O pow iadają tw p y lry  o setkach m łodzie­
ży robotniczej, .rezygnującej z góry na  po­
czątku sam odzielnego życia z rozwoju1 
sw ych zdolności, z radości tw órczej pracy 
w um iłow anym  (zawodzie, a ydyborzc zaw o­
du ,.z powodu braku innego ‘, ho p raco­
wać i lak trzeba, o ,.n au ce"  rzem iosła 
polegającej na w ykonyw aniu m eehanicz - 
ncin przez (długie tr z \,  cztery  lata jednej i 
tej sam ej (czynno n ' ' o takiej,, gdzie, że­
by się czegoś nauczvć, titttgej .starszych 

'"jóiiJkrudkienT" podpatryw ać trzeba, o b ra ­
k u  szkó ł zaw odow ych i o tych dokształ­
cających, w k tórych co piąty m łodbhńm y 
w ieczorne god/.im  po załatw ieniu  prac.y' 
na  iiance (spędza.

M ów i;wcyfry w książeczce tow. P rag ie- 
j-owej zeb rane  o ciasnych izbach, bv k tó so jh  
najczęściej po pięć, sześć ośób m ieszka, 
:ai cziisenw i tf /iesięć  się gnieździ, o Urlopach 
spę M in -eh sm utno i o łych niem niej 
sm utnych chw ilach w ypoczynku1. Z każdej 
kartk i z każdego zestaw ienia cy fr tej 
ikisiążeczki snuje się wysłów przedm ow y 
Iow. Żuławskiego, jako  ciem na nić, skarżn- 
icy s ię  głos nitodzieży.

„P racu jem y ponad  ustaw ow y czas p ra ­
cy, nie m am y odpoczynku, -ani urlopu, nie 
chodzim y lejo (szkół i nikt nie troszczy ĵKę 
czy praca, jaką W ykonujem y, nie zn isz­
czy nam  <’ i zd'-rowia na .całe źyaie". r

Z sali koncertowej

S k n y p t ó  l i ia n  fflanen.
Jeden  z najw iększych w spółczesnych 

skrzypków , Juan  M anen. m usia ł i w na- 
.szein m ieście 'odnieść zasłużony, duży su k ­
ces. Choć teelinikfi u lego artysty s'o i na 
najw yższym  szczeblu doskonałości, to iii-i 
waża -on ją  jedynie zft- środek do osiągnię­
cia poziom u (c/.v.s!o m uzycznego, widząc 
w' w ykonyw anym  ,utw orze Ireśir m uzyczną 
ze gfów nj pel koinpozylorii. P rześliczny 
ton, czaru jąca  kan ty lena  i powaga z d ra ­
dzają szczerość jiezneia i zrozum ienie 
piękna lufoueh o w ionęło  lonn.

P rogram  już ,z samdgo [loczątku1, gdzie 
.stosunkowo m ało było  m iejsca dla g ry  b ra ­
w urow ej (Saint- Siieus, Beethoven.J, p rzy ­
niósł koncerfnnlow i |Spod'ziewan\ sukces, 
klóry jeszcze b irdzicj się potęgował w dlru- 
gioj części programu', gdzie M anen b raw u ­
ro wem w ykonaniem  utw orów  Razziniego a 
zwłaszcza Sn rasa tego „T ańce hiszpańskie'" 
i ..Melodje cygańskie” porw ał - |łu e h a e z y  
do muzjiisty Aiiych objawów’ Uznania.

Doskonale akom paniow ał pianista b Kn- 
rol Gimpfel.

i Grill

K siążeczka,la, llo apel do sum ien ia  wszy­
stkich działaczy (robotniczych. P rzjr czy ta­
niu jej nasuw a ;się ciągle TOSśi^ljak sto ­
sunkow o m ało  o losie młodzitfży robotn i­
czej w iemy, jak m ało s ię  o n ią  troszczym y 
i jaki ogrom  aulań przed w szyslkienn fo r­
m alin ruchu1 robotniczego jy stosunku <lo 
m łodzieży naszej leży.

Na sto  o trzym anych  na  rozesłaną  an k ie ­
tę odpowiedzi, B aledw o 22 przypada- od 
kobiet. Są o n e t bardzo charak tery styczne: 
17- letnia -szwaczka pęaćuje od /-m ej rano  
do 10-lej wieczorem , 161- le tn ia  pom ocni­
ca  w sk lep ie  ,ód 8-inej rano  eto 9-lej z 
lirzerw ą tylko-, lyie, co do zjedzenia, 17- 
letnia dziew czyna za tru d n io n a  w i-rochm al- 
n i jakó płuczka, pracuje o d  10-tC| w ie- 
cżore-m, 'do 6-fej rano, zawsze w- nocy.

Ileż skarg  k ry je  się w każdej takiej o d ­
pow iedzi a jje s t ;ieh tak m ało ! Czy nie [na­
leżałoby pójść (sterem O rganizacji M łodzie­
ży i (bliżej z w arunkam i pracy kobiet 
się zapoznać.

Mogłoby to być jednem z zadań naszej 
Onganizacp Kobiei P. P . S. D obizeby b y ­
ło. żeby ' tow arzyszki pisały  do ,[Głosu K o­
biet" o w arunkach  pracy zaw odowej n a ­
szych członkiń  ;nie tylko w  dużych fa­
brykach i w arsztatach , ale i w m ałych 
pracow niach, (gdzie setki kobiet sw e ż y ­
cie spęuza. J M.

(y) Oncgdaj wieczór rcd'akcja o- 
trzymala z Magistratu w foririe ko­
munikatu cennik na mięso i tłusz­
cze, uchwalony przez komisję jesz­
cze 15. września br., a obow iązu­
jący dotychczas. Przez przeoczenie 
taryfę tę pomieściliśmy w „Dzien- 
niku“ , -pod ibnie jak i inne red;ak 
cje.

Okazało się jednak następnie, ze 
taryfa ta jest nierealną, a podlane ce­
ny przekraczają naw et najśmielsze 
żądania spekulantów i paskarzy.

Wedle tej taryfy cena 1 kg. smalcu 
nie smie przekraczać 5 zł. i 30 gi.

Tymczasem wszędzie po wysta­
wach sklepów masarskich smalec o- 
znaczony jest ceną 4 z ł. i 30 lub
40 gr. za 1 kg ., zaś smalec amery­
kański kosztuje 4 zł.

W ynika więc z tego, że Magi­
strat zezwala pobierać

o 1 zl. w ięcej 
na kilogramie tłuszczu, niż to w y ­
pada z kalkulacji targowej.

Tak samo podane ceny za sadło, 
słoninę, wędliny i tnięso są znacz­
nie wyższe oa cen rynkowych.

Jak wiadomo, taryfa nie nakazuje 
sprzedającym brać za tow ar ściśle 
podane ceny. Oznacza tylko maksy­
malną wysokość cen, których nie mo­
żna przekroczyć.

Natomiast pozostawia sWobodt; w 
kierunku pobierania niższych cen, niż 
je normuje taryfa.

Pizeważnic dotychczas rzeźnicy 
sprzedawali mięso 'tłuszcze w ce-

Z Teatru „Gong“.
T rzecia prem jera  sym patycznego tea trzy ­

ku „G ong", zdobywającego sobie  z d n ia  na 
dzień coraz w iększą popularność i sjfinpa- 
ilję Lwow a, jodbyła się 22. tan pod znakiem  
„O strożnie na (zakrętach". T ak i bowiem 
ty tu ł nosi rew ja, k tó rą  u jrzeliśm y na p re- 
m jerze. t

T ru d n o  w ybierać poszczególne puhkty o b ­
fitego i barw nego program u. N a pierw szy 
plan w ybił rsię sketsćh p. t.: „P rzew rót 
w P itu tK ow ie" z n iezrów nanym  w  k re a ­
cjach, gicfzic [chodzi o vis pom ica —• p.-ćlku- 
nicczu;. m, oraz pp. Popielew ską. C ybul­
skim , R ew skim  i w. i. 'piosenki R an k i 
R unow iećkiej m ają zaw sze swój n iepospo­
lity urok i wdzięk, tem bardziej jeśli są  
uzupełniane jej żyw iołow ym  i bajecznie, 
sharm onizow aiiym  tańcem . R eżyser C ybul­
ski, który -w każdy program  w kłada  m ak s i­
m um  w ysiłków  i pom ysłow ej inwencji, 
zachwyca sw ojenn śpiew nem i gro teskam i i 
iście .szampan ddm  tem peram entem . Sketsch 
„B uw ełm ane pończochy” -z pysznym  B eł­
sk im  w poli tytułow ej. „.Lekcja tań ca” z hii- 
lubieńcem  Lw ow a K oszutskim  i p rzem iłą  
p Leonowicz, o raz  zespołow e tańce i euio- 
lucje. ,.Koszu‘ls'ki-girls“ sk ładają  się na  c a ­
łość m iłą. sym patyczną i ę,odną widzenia.

Na w yróżnienie zssliiguje sty low i taniec 
p. H einricha z  partnerką, b arw n i i żyw j 
akom paniam ent o rkiestry  pod ba tu tą  p 
W ielilara. oraz pom ysłow e dekoracje pen 
dzla p W ojciechowskiego, 

flew ja „O strożnie na zakrętach'" m u za-

nje wskutek ogólnego zastoju i pa-i 
nującej nędzy, zmuszeni byli sami 
obniżyć ceny.

Koniecznem jest  przeto, by ró w ­
nież i Magistrat współczuł z me 
dolą ludność, i norm ow ał ceny me 
na korzyść spekulantów, lecz jeśli 
nje po .myśli konsumentów to przy­
najmniej wedle cen targowych. Te 
są jednak zawsze paskarskie, gdYż 
rzeźnicy zawsze starają się wyśrubo­
wać ceny możliwie Uo najwyższych 
granic.

Obecna taryfa na mięso i tłuszcze! 
w.nna być niezwłocznie znacznie ob ­
niżona. Ogłoszenie jej bowiem w y ­
w oła ło  silne rozgoryczenie w  sze­
rokich masach ludności.

KTUK.fK G K X E * A !.\V  ARABOWI
JAŁTA, 23. 11. (PaLA Policja areszlow ału 

w czoraj w ieczorem  9-ciu arabów , o sk a rżo ­
nych o agitację i rozsiev anie n iepoko ją­
cych pogłosek. W dniu dzisiejszym , w ca- 
łem  mieście, na  znak protestu , - ogłoszony 
został .strejk genernlnv

1!GUIIV S T U D E N C K I K W  C Z E ­
C H A C H .

B RA Tt SI.AW A. 23. 11. (A \V )i§Przvszlo 
tu do |starcia m iędzy studentam i rżYdov - 
sienni z-słow ackim i. Starciu p o lo is ła  k res 
policja.

W Y R  U Gir NA UNIW ERSYTEC IE .
 ̂ B U K A R K S /J . 23. 11. (Pat . W czasie 

dośw iadtzeń , dokonyw anych na  im iw ersv - 
lecie przez 8-nii.i sUidcniow . a k u t :e lu  m e­
dycznego, .lnisląpit yyybucli. Czterech s tu ­
dentów  odniosło  rany , dw óch ciężkie.

pew nione pow odzenie. (w.)

Pasharsha taryfa na mięso i ftazE.
nach wyższych ponad' taryfę. Obce-
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Niedzieli), o jgoite. 3.30 popoł. „To ino-: 

żesz opowiadać pw ojej b a b d "  , |g e n \ zn i­
żonej. H B

N iedziela, o godz 7.30 waecz. „Artyści". 
Poniedziałek , o go,łz. 7.30 wiecz. „B aron 

K im el''. YCeny (Zniżonej.
F lo re k , o godz. 7.30 wiecz. „Ł aknie" 

(Ceny zniżone).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Niedziela, o godz. ti.30 popot „P roces 

Mary Pifejan".
N i ' r, o godz. 7.20 wiecz. „S łom iani

wdoT.aw" 7
Iv red z ia lek . o gO.tz »7v'0 wie,oz. „Sło- 

uniii i wdowcy ".
Wfcyok, o godz, 7.30 wicc.z. ..Słom iani 

■wero" cv". (Ceny zniżone,

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
W iórek. ’3G. listopada- Y lli . M istrzowski 

Konccrl Ybonamcn.ow \ Arnol i Eóldesy, 
wdohfliAz-eli.sta.

P iątek , 29. listopada: F lora T.idow ska, 
P ianistka.

TeaWtte 
■tesl lo 
■Cenach

i.  TEATRU AYIKLK1KGO I MAŁEGO.
Popoludniów& ę w Teatrze W ielkim  wyp-eł- 
P 1 w (niedzielę znakom ila rew ja „To 1110- 
ze^z opow iadać swojej babci", pióra u lu ­
bionego poety lwowskiego H Zbierzchow- 
si H!gó. Ceny m iejsc popołudniowe.

Y rlyśdg! rozgłośna jsziuka am erykańska 
pow lórzona będzie Gziś w ieczorem  v T ea­
trze W*elkim. ,

Dziś I*roee.s M arv Dugan ■ w 
M ałym, o (ąiodź. 3.Su popołudnia1, 
praw dziw a okazja (zobaczenia po 
zniżonych tej (sensacyjnej .sztuki,

„S łom iani wdowcy", (komedja świetnego 
auiora am erykańskiego llopw ooda, pow tó­
rzona (będzie Mziś 'wieczorem \v TKatdze M a­
łym
O s ta tn ie  p rzedsta’ . „Słom ianych wCiow- 

ców " H opwooda W T eatrze M ałym, odbędą 
się w (dniach 25.. 2f>. i 27. b. jn. sowo-ść 
ta usiąpi m iejsca 3-aktow ej konie,Iji Sza­
niawskiego idw ok l i róże", z w ystę­
pem julnego z najw ybitniejszych artystów  
Eealrn A..rodowego, p. W ojciecha B rófeiii- 
skiego. W (dniu 20, i 27. lnu. D yrekcja
urządza w Ten trasę M ałym d'wa tan ie  
ze znaczną feniżką cen. ,

W wstępy Malickiej, AVęgj'erko i 
z powodu w ypadku 
znakom  il vcli

dnie
X

Sawana 
autom obilowego tych 

iriystów zostaną odłożone i
onbędą śię za parę dni W poniedziałek 
wa-hocrzi na (repertuar areyzabaw ny „B aron 
KuneT z fitulbieńcami publiczności pp. Ko- 
rahianką i T atrzańsk im  w -rolach g łów ­
nych W e wtorek opera ..Lakine." z pp. 
Szlcm ińską, Kedlew iczem, i Cyganikiem , 
w pnrljaoh pzołowyoE

T ł  \  l ii E F \Y JI P.G O X G ‘. T rzecia z rzę­
du rew ja p t. „O strożnie na zakrętach", 
w ystaw iona z (Wielkim nak ładem  pracy i 
dużą w ystaw ą zyskała rekorn  pow odżćnia, 
ściągając R um y publiczności. W szyscy w y­
konawcy w alczyli o  fj dm ę pierwszćństwYi 
w prawiając, publiczność /w doskonały h u ­
m or! i (wesoły nastró j. Każdy' n u m er p raw ­
dziwie artystycznego program u był szczerze 
oklaskiw any.

Program  len brany będzie, codziennie 2 
raz o  7.15 i 0.30 wieczór.

ARNOLD EiililtE.SY. '-słynny w iolonczeli­
sta w ęgie.rd i, (wystąpi z jedynym  koncer­
tem we wtorek, 20. b. m . O grże tego zna

— Zbliża się dzifń wielkiej uroczystej

M Grzeszna miłość"
premiery najpiękniejszego filmu polskiego p. t. — 

W głównych rolach: JADWIGA EM0SA1SKA 
i piękna lw ow ianra ZOFJA BATYCKA - 
W k r ó t c e  w K i n I « „L E W“

kom itego artysty p isa ł po  pierw szym  w y ­
stęp ie  w'e Lwowie m . i. Pro!. L. Jaw or- 
sdOe „O ile chodzi o ostatn i wyraz w ir- 
iuozostwa, jest on  m istrzem  bez k o n k u ­
rencji omal. T o ,-jO O .się  słyszy, dodajm y 
i widzi, •— jest napraw dę w yrazem  gry 
wirtuozow skiej, |)o.su'nięlej do granic o s ta ­
tecznych. l.ecz nozatein posiada $ ra !■ oldle- 
sego g łęb ię  interpretacji. Artysta kł.alzie. 
nacisk zarów no lia stronę w irtuozow sko- 
techniczną. jak i na stronę du diową biJ- 
twarzaiiYch utw orów . Gry jego shteha się 
z praw dziw ą rozkoszą, zw łaszcza, że w 
rękach jego przepiękny instrum ent, który  
posiada, zdole.n ,jesl wydać z siebie naj- 
sii bielm ejsże drgnienia, nnjin islerinejsze 
nuanee".

„SCENA GAYIAZDY" 'urządza dziś yr nie 
dzielę, dn ia  ,24. listopada, uroczysty) w ie­
c zó r ku ilezczęniu rocznic listopadowych.

W \ stawiony będzie jdramat Stefana Że­
rom skiego „Ponad  iśiiiog" w p ierw szorzę­
dnej obsadzie. W przedstaw ieniu bierze ui- 
dzial sym l. orkiestra „G w iazdy" k tóra pod 
k ier. prof K. Abralowskie-gO, w ykona u- 
tw'ory Moniu.sżki. C hopina i inne.
S&Ceny m iejsc popularne. Poczaldk o go­
dzinie 7-m ej wiecz. J^ilfely są  dło nabycia 
w icukienu R  Pilołaja, id . Lyrczakow:ska 
I. 11. :

ZA Al A ULI SAMOliffiłCZY Z fO U O lltT  
y:.VAYin>Z!(‘ \E .J  JIIK O śCI. 27-lctni.I ' r a ­
cjami Tlarcuła, .stużąca. za .'n0joniita się 
z niejtikim  D ym itrem  A\te‘yii&y»«W(, który 
uw iódł ją podi pretekstem  m alżor dwa. 
O puszczona następnie (lrobieta z rozpaczy 
skoczyła z II pietra realności przy ul. 
Sodowej l, (i i ('oznala ciężkich kontuzji, 
oraz 'łam an ia  Ikrę-ostupa. V.'e/W’ane Pogo­
towie rat. odw iozło ją w stanie g ro żn ,m 'd ()  
szpitala.

ZAYł.OKl \C)5Y()IłGI»K(iW . 5Y piw nic
reamo.ści przy ul. Króla Leszczyńskiego
1. -15. znid-ezioino trupa now orodka płci m ę­
skiej, ow inięlrgo w clm stkę. Mti miejsce 
przyiiyl lekarz m iejski dr. Sam uel Scherk- 
k e r, k;órv rstv.ierdził, że n iem ow lę liczyło 
3 dni. i włoki octeiawionn d’o In sL tn ld  
m oiiyeyn. sądowej

Grdiryel 1 Jstapijczuk, dozorca realności 
[irzy ttl. G ródick icj 8 a, doniósł |)olicji, 
że w k latce (.schodowej lej re a ln o śn  znale -': 
ziono podr/ncone n itm o \,Ig  płci m ęskiej, 
licząice okoto 1 tygodni życia. Porfroulkicm 
zaopiekował się gtriej&t! kom isarja t I! d z ie l­
nicy. Poszukiw ania policji za m a tka im  n ie ­
mow ląt pozostały na raz ie  bez wyniku.

POŻ.AI! BOJUT I 1)A\ A FA ŁSZY W E A- 
EAKIIA. AYczoraj popołudniu  pow iadom io­
no straż pożarTuę, że palt się dom K iadiim  
‘Heller, przy P rod ..e  i ulu&ńskiej f.O i l. 7. 
dach dam u palił ,się i zaigrażtił sklepowi 
Sam uela llo riłk a , k tó ry  intcśei się w tej 
N im  przybyła na 'm ie jsce  ;tra; pożarna', 
realności. Óąicń zdołano ,sz> bko zlokałizo'- 
wać i ugasić.

N astępnie wzywano straż ogniową do 
realności przy ni. Zvl l.kiewioża l^t. i prż.v 
u 1 'A alow ej 3 ‘ . Y obu v ynadkaeh kios 
złośliw ie niepokoił straż pożarną Iałszv- 
wyuni alarm am i. W spraw ie lej zaw ątizono 
doehódzeuia.

?d ’lł(.\VF. KAR5 NA l i / l ! / I M  LKŚZ- 
KOAV. ,22-k liii Awid Jarosz, systematycznie, 
k rad ł książki z hibljolekki 5'ago gim nazjum  
oraz o k rad ' m ieszkanie d y rek to ra  lej u - 
cze m, |). .1. Sfnytta. Szkoda w rz ą ,lż o n a  
wynosiła l l . 110(1 zł W czoraj zostrd Jarosz  
.skazany na JA i po ł roku ciężkiego w ię­
zienia.

W tad. Sedlaczek rskra U zarzu tkę z ąutla 
na szkodę SI. illemerlinifa oraz groził śm ie r­
cią M ikołajowi W orhanow i. Osobniic len 
zo-stał skazany £ia .1 rok w ięzienia.

Spraw y partyjne,
ZGi(DArA D Z E N IL  CZŁO N  KO W P . P  S. 

D ZIELN IC Y  .Z O f.k IK W S k fE " , odbędz.e 
się we, iwtorck, 20. li. m., o .godłz. (i.30 
wieczorem , w lokalu przy ul. Żółkiew ikiej 
12 b. — Towarzyszy z  F leparow a, Za) 
m ars ty nowa i Zniesienia p o im y rów nież 
o prźybytciSl () \,t;. PP,''.

Z G lioM A D Z E N IE  KOLA PPS  iM JN - 
NYCij odbędzie się w iionicndałdk, 25. 
b. m., o godz. 6.30( Jw lokalu ut. Butow - 
-skiego 2ii, II. p.

U prasza ,się x> punktK alnc [irzybycie.

Komunikaty^
BACZNOSC E LE K TR O M O N T E R Z Y . — 

Sekcja i lekirom on.terów juzy Zw iązku Bo-;, 
boiników  PYzem. M etalowego w Polsce, 
Oudłział miejsc. Lwów I.. prz,y ul O rm iań ­
sk ie j „131, I. p. B ezplulne biuro  |)ośredm c- 
iwa pr+icy, prow adzi rejestrac ję  bezrobot­
nych elektrom onterów , jakote'ż udziela po- 
śri-dniclwa w ićclu utzy^kania pracy (środa 
i,sobota od godz. G —9, w niedzielę od 
_;0(lz. A) —12). P rzy jn in je  zgłoszenia p raco ­
w ników, jakoteż praeodaw*sów, tak w m iej­
scu, jakoleż (na (irowineji.

Z arząd Sekcji 1 lik trom oiderów .

lyk ltady  Uniwr. Luoowsgo  
i T U B -a  ws Lwowie.

Poniedziałek , dnia 25. hm ., o  jjcłdte. 7-m ej 
wiecz. Zw. Z STO. K olejarzy , ul. Grótle>.ka
1. 09. jjirol. St. M achniewicz: „T ajem nica 
g robow ca Fartiona Egipskiego ‘, ,cz. U. 
'z p rzezro czam i.

\Ylorek, dnia ,26. ,lini.. godz 7-ina wiecz., 
Eniw ensyiel Ludów" arl. B ourlarda l. 5, 
prot. M. hopuszań-ski. K uts iirzyrodm czy 

N auk i o człow ieku".

Z  wydawnictw.
„ ^.TYDZIEŃ", p ism o pośwaęeone obronie 
i 'pogłębieniu- /(Ki nok racji pod red. Sl. T lili- 
gnlla n r  S. T reść : St. 1’lrugutl: N iepo- 
rzebne zm artw ienia; M. N .cdz ia łkow sk i: 

Dola i niedola konserw atyzm u poL kiego;
H. K ow aEki. Bozwa.km ia ]i. im n. M atu- 
szewwkicgo dr. ,1 G utek: N iszczenie sam o­
rządu ; Sl. P .: Geneza rucnu  ukraińskiego.

Repertuar kin lwowskich.
A PO L L O : „D zika M iłość". 
jCASINO: „G rzesznica z Montparna.siT'. 
CH IM ERA : „Zony szalone1'. 
C OLO SEU M . .Nienezpieczny szlak". 
FATAMORGANA: „Asfalt". '
GRAŻYNA: „ P a n  P olicm ajster T agiejew " 
K O PE R N IK : „E ro llkon".
L E \V : „G ra nam iętności 
L I  N A : „V lasacli poLskieJi".
MARY S lE N K A : „E ro likon".

OAZA: „Całować, Jo nie g rzech '. 
PA ŁA CE: F ilm  dźw iękow y .C zterech  

Djabłów ".
P A N : „Carew icz .
PASAŻ. „T om -M N ".

„Zahia, icórka szeika 
I ROM IEN : „O statni carowie* .
„STY LO\Y Y " „T ajem nica Skrzynki P o ­

cztowej".
U CIEC H A : „M iiość B eduina'
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mm\ w rogow ie

Były komendant niemiec­
kiej łodzi podpodnej Hasha- 
gen (na lewo) z swym da­
wnym jeńcem z czasów woj 
ry  światowej, angie^kim Ka­
pitanem Lewisem (na pra 
we), na którego zaproszenie 
Hasnagen przybył do A n­
glii, gdzie wygłosił przemó­
wienie na temat łodzi pod 
wodnych. Uasiia gen w roku 
19 1 7  zatopił ang ie lk i  tor­
pedowiec i wziął jego ko­
mendanta Lewisa do niewoli.

- S i e d z ą :  Żony obie da- 
v uycb nieprzyjaciół, pp. Le 
wis i Ha,shafcen.

z / ią  z  u l i c y i m

Przed jednostkowym sędzią w 
Piotrkowie stanęły dwie k o b ie ty : żo­
na urzędnika N. 1 oskarżona przez 
nią prostytutka S. Urzędnik N sj p o ­
znawszy oskarżoną, jak o ’ prosty tutkę, 
zapałał ku niej miłością. U trzymy­
wał z nią często stosunki podaro­
wał jej klejnoty i kilkaset złotych 
oraz zamierzał się z nią ożenić. Żona 
jego oskarżyła Ycobee t< go p rosty ­
tutkę S. o zakłócenie życia rnażeń- 
skjego.

Oskarżona: Nie w iedz ia łam  zupeł­
nie, że on jest żonaty. Gd'y dowie­
działam się o tern, zakazałam mu dal- 
szyeh odwiedzin. Groził, że popełni 
Samobójstwo. Uległam. Zawsze uska­
rżał się i narzekał na swoje nieszczę- 
ś !ivse małżeństwo ja widziałam w 
nim człowieka przed którym mogłam 
wypowiadać bole mego serca. Sto­
sunkiem miłosnym tego jednak na­
zwać nie można. Był gościem, jak 
każdy inny. Pieniędzy nie zaw szc 
mógł m dawać, gdyż swój zarooek 
musiał odńawać żonie. Za to dał mi 
klejnoty. W  zamian za to zwracałam 
mu każdego miesiąca po 50 zł. jako 
raty.

Sędzia: 7 o  me: zwalnia pani od 
kary, gdyż mimo, iż dowiedziała się 
pani, że N. jest żonaty, przyjmowała 
go pani nadal. (Do oskarżycieki:) 
Oskarżona przyznaje s ię ;  przebacz 
jej pani i cofnij skargę.

O skarżycielka: Nic, nie wolno jej 
żadnej porządnej żonie zabierać mę­
ża. Ona musi być ukarana.

O sk arżo n a : Czy mimo mego za­
wodu njo jestem porządną kobietą . 
Powodziło rni się niegdyś dobrze, 
mój mąż zajmował poważne stano­
wisko. W ybuchła w ojna i wszystko 
przepadło. By ratować życie moich 
piersiowo chorych dzieci i matkę 
rnoją śmierci głodowej, pośw ię­
ciłam jedno, co posiadam... moje cia­
ło ; nie uczyłam się niczego, by móc 
zarobić. (P ro szą co :) Nie bądź pani

S f ma bój siwo młodej pary  
małżeńskiej.

Przed p ó łto n  rokiem  pobrało  się w  
Warszawie, d w o je  ( f r a jd m ło d y c h :  19- le- 
im  Abra-m E h r iic h m a n  z 19- le tn ią  Jen lą  
Blin,lenta!. M ałżeństw o ży ło  w zupełnej 
zgodzie. Od' pew n eg o  ic/».s:: \b r a m  począł 
okazywifórA '. ie lk ic  z d en e rw o w a n ie , którego 
p rz y cz y n ą  J>j ty  p raw d o p o d o b n ie  c iąg łe  Spo- 
ry z .ojcem, iia tle fm an so w em .

Oncgdaj w tym  skinie w olłecnośei żony 
zdjął z ,szafy tszkhnkę z w ja n k ie m  (ojciec 
jegt był w łaścicielem  pracow ni galw ani­
cznej) i (zażył [szczyptę trm dzny. Zaw ez­
wany lek; rz .skonstatow ał śm ierć m ło d e­
go i''b rhćlunana.

Zona deuala w pew nej chw ili z a p y li li  
się^ lekarza „panie doktorze^ co 'lo jes t' O
l)o;<!or odrzek ł k ró lkko  „człowiek p rze ­
p ad ł1'.

N ieszczęśliwa lupaułi-na k rzesło  i zw rac 
CająC" s ię  do lekarza ośw iadczyła m u : — 
„punie, m nie coś barozo p a li '.  L e- 
Starz pospieszył z  ratunkiem  do żony d e ­
nata, k tó ra  — jak się okazało  m usiało  
wziąć z podłogi część szybko działającej

taka okrutna i proszę cofnąć skar­
gę. Dotychczas me byłam jeszcze ka 
rana.

Oskarżycielka pozostała jednak nie­
ubłagana, wobec czego sędzia zasą­
dził oskarżoną na tydzień bezwzględ 
negc aresztu.

a— m— — ——1a—ti

O statnio zm arł w B em ie, szw ajcarski 
m ąż? stanu  Karol Scheurer, k ierow nik  m i- 
m sterstw S'.spraw ' w ojskow ych. Pogrzeb od ­
był się z w szelkim i honoram i n a leż n y ­
m i luaziom  n a  naczelnych stanow iskach 
państw ow ych. B rak ło  ty .:o W kondukcie  
pogrzebow ym  jednego — udziału' w ojska. 
Nid było tu ani jednej kom panji żołnierzy, 
żadnej o rk iestry  wojskow ej, żadnej p a ra ­
dy. M inister .spraw wojskowych Szsvajcarji 
w yraził życzenie. j>Y w ojsko n ie  w'zięło 
udziału tw pogrzebie. (EFęzynlono zadość^W ili 
zm arłego. K tó ry  przez  !o życzenia d ł w y- 
rjiz, że Jiył n iin is-rem  spraw  wojskow ych 
państw a ileinokrat -czncgo i .swoim d e ­
m okratycznym  poglądom porostół w ierny 
ilo śm ierci.

Z tece p rzyk ładu  szw ajcarskiego dygni- 
1 uze wojskow i prosiłby się w iele nauczvć. 

—o—

Holiatersiu c :» r  dziectia.
55 B erlinie ubiegł-ęj mcdfcie'i pew na p a ­

ra  m ałżeńska n a  czas swego udziału ' w 
lokalu wybor"zyin, zam knęła  w m ieszka­
niu  pięcioro dzieci j z k tó rych  najstarsze 
liczy7 lb  lal. N agle pękła m r ą  gazow a i 
gaz po :zął w ypełniać m ieszkanie. D zie­
sięcioletni chłopiec wylazł oknem  i z .f i- 
sady flomu z  czw artego piętra przedostał 
się na  ziemię. Dwa razy  'om al n ie  ru n ą ł z 
wysokości.

JN « dole zaalarm ow ał straż  p o la rn ą . Gdy 
straż  _ pożarna przybyła no m iejsce -i 
w yw ażyła drzw i czw oro dzieci straciło  już 
nrzylom ność. N atychm iastow a pom oc le ­
karska  przyw róciła  je  do żvc;a. N a p y ­
tanie, dlaczego p ie  a larm ow a' przez okno  
m ały  nohater odpow iedział, że woliec ol- 
brzyimiego h a ła su  p a  .'ubcy n ie  zw róconob v 
uwagi n a  jego fslaby  gios.

trucizny i — p tm ia  się. M imo usilnych 
zabiegów B lum entalów na rów nież zm arła .

Śmferć.ppjsi dźwiękach ko­
łysanki. *

5T aR SZA 5‘*A P o ,8- leiniej s łu żb ie  zre- 
dukow7nno przeu' '.dwoma i pół laty  38- 
lelmego B olesława Zicncina, w ywiadowcę 
urzędu1 śledczego. O d tego czasu nic mógł 
on  nigdzie g n a le ić  pracy. T ak i stan  rze ­
czy denerw ow ał go slraszm e. Z denerw ow a­
nie to dochodziło  poprostu dt> stanu '-cho ­
robliwego

Oncgdaj około północy  z:, pow róciw szy 
z m iasta, rzek ł do jSwej 9- le tn iej có rk i Ja - 
m nki k tóra  .otworzyła m u drzw i: „Za- 
y ra j m i jifi pateionie „K ołysankę n o j u -  
:ro ta tuś n ie  będzie już żył". Dziewczynka 
zastosow ała się do życzenia. Z. po jhiska- 
wszy m ałą  Jan inkę  po głow ie;Uw ziął b u ­
teleczkę z  opjum  i w ychylił ją  dc dna. 
Gdy po .chwili upad ł na podłogę, d z iew ­
czynka w szczęła alarm , buctząe m atkę  k tó ­
ra  . poLipgła do Pogotowia-. L ekarz p rze ­
wiózł ż.ieii"ina do szpitala 5\oiśkiec,o 
gdzie w krótce zm arł.

Z codziesiŁych tragedji życiowych.
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M i n  Jzucnin -
Od) ołuższego już czasu nazwisko 

to jes t  na ustach wszystkich miesz­
kańców Bułgarji. Od lat żandarme­
ria i policja wysila się, by ująć 
bandytę i jego szajkę, która co 
pewien czas daje o sobie znać ja­
kimś napadem czy mordem rabun­
kowym i znika bez śladu. W yzna­
czono olbrzymią nagrodę 500.000 le­
w ów , na g łow ę Uzunowa — na­
daremno.

Najciekawsze w tej kryminalnej 
sprawie jest fakt, że Uzunow głosi 
w szędzie, iż jest

mścicielem krzywa' luou bitśgur- 
skiego.

Po zamordowaniu Stambulijskiego 
Uzunow uciekł do Serbji. Odtąd co 
roku w lecie, g iy . jg ó ry  są zalesio­
ne i jesienią, guy mgły gęste się 
ścielą, wynurza się. on z sw ą  bandą, 
uzbrojoną dobrze przez nacjonali­
s tó w  serbskich i rozpoczyna swe z ło­
w rogie dzieło.

Przed .miesiącem wskutek zdrady 
jednego z swych ludzi udaremniono 
zamach na pociąg, który w iózł mini­
stra. Policja, zgromadzona masowo, 
otoczyła szajkę w7 pewnej okolicy 
górskiej przekonana, że teraz się jej 
n ie wymknie. Łańcuch obław y zaci­
skał się coraz bardziej i wreszcie o- 
k a z a ło  s ię ,  że

U zunow  z sw ą  bandą... zn ik­
nął.

jakby go ziemia pochłonęła.
W  dziesięć dni potem... Zimny 

dżjeń jesienny. Prokurator z trzema 
sędziami z Sewije jechał do pobli­
skiej miejscowości na jakiś proces. 
Szofer zatrzymał w óz jprzed' przydro­
żną karczmą, bo podrozni chcieli się 
pokrzepić. Naraz bandó Uzunowa la­
tacza samochód i (pod1 groźbą kara­
binów zmusza pasażerów do opusz­
czenia wofcu i udania sję db karczmy. 
r am postawiono ich twarzą do ścia­
ny, obrabowano doszczętnie, poczem 
A-yprow aozono za dbm i rozstrze­
lano V. karczmie było wiele osób, 
lecz żauna nie ośmieliła się spieszyć 
z pomocą. Gdiy za  godzinę zjaw iła 
się żandarmeria, zastała Zwłoki z 
przyczepionemi na ich piersiach kart 
kami:

„To zem sta zet naszych pomor- 
aow anych braci i jsiostry. 

Dopóki ten nikczemny rzad będzie 
u steru, będziemy broczyli \y krwi".

O ostatnim napadzie, dokonanym 
w  odległości 20 km, od granicy ju ­
gosłowiańskiej, donosiliśmy przed1 
kilku dniann. Uzunow7 napadł na po- 
ciąg, spęuził podiróżnych do budynku 
stacyjnego i obrabował. Kobietom 
pozwolono pozostać w  wagnach i 
nie przeprowadzano na nich re w i­
z ji .  Potem Uzunow7

postrasz Mmli
w yg ło sił do sw ych  ofiar po li­

tyczną m ow ę, 
której sens b rzm ia ł :

I W  imieniu rewolucjonistów7 wży 
w am y wras do w7spólnej walk. z terro 
rysfycznym rządem, który w  przecią­
gu pięcm lat w ym ordował więcej 
ludzi, niż Turcy w7 przeciągu pięciu 
w ie k ó w !"

Do w agonu pocztowego wrzucono 
następnie listy z pogróżkami, adre­
sowane dó króla Borysa i rząuu. 
W  obecności podróżnych napastnicy

Robotnicy tartaku firmy „Jonas 
Kumerker", spowodowani bardzo 
marnymi zarobkami (po 1.80 dó 4.20 
zł. dziennie), w ystąpili z żądaniem 
podwyżki płac o 20 proc.

Firma nie ty1 ko, że nie odpow ie­
działa robotnikom na w ysiany me- 
morjał, tein samem nie uznała Zwiąż 
ku Robotników7 przemysłu D rzew ­
nego, ale w7ogóle odm ówiła w sze l­
kich pertraktacyj z robotnikami, co 
do podwyżki płac.

Robotnicy zebrani, podczas pobytu 
delegatów7 u właściciela tartaku, 
przed kancelapją, jeszcze raz Zażą­
dali natychmiastowej odpowiedzi na 
wysunięte postulaty, a kiedy spot­
kali się z odmowną odpowiedzią , z 
miejsca przystąpili db  strejku.

Kiedy opuścili w arsztaty  piacy, z a ­
rządca firmy, niejaki Fastman, przy 
pomocy łamistrejka maszynisty Tre- 
wreckjego i jednego urzędnika, usi­
łowali utrzymać ruch tartaczny, lecz

B nin 21. 1). m. popołudniu, w .szynku 
Elrbfcna W einyarlena. w D olin ie,, zapijały  
s.ię jakieś in^ywidtisf,’* R afał Seroczyński, 
T-. azm iier/ S teeuła, oraz starszy  posterunko­
wy, Stefan Kidozj-.cki.

Do szynku  Jego w stąpili óhłopcy Józef 
i ÓYładysl a\v S lusarm ko, W ładysław  Lew- 
tiuch j .Michał Szuszkiewicz, by nap ió  ,sję 
po szklance jpiwa i na  zaproszenie zasiedli 
przy stole, p rz j k tó rym  siedzieli gospodarze 
Jan  Jurew icz i Daniel Fedaszczwfc

Wtc-in .znienacka S teeu ła  -— przystąpiw szy 
do togo (stołu — 'ufckrzyl bez powodu w 
tw .rz  Łew tm cba.

\ a  zapytanie, pzy wolno bezkarn ie  bić 
odpowie,iziaty te iiKfywidna, że wolno — 
n a  skutek pzego Józef Śluisarcnko oddal 
S tecuh w tw arz  -za Łewtiufcha

zasiedli spokojnie db spożycia z ra­
bowanych w7iktuałow, łup zapako­
wali do kufia kazali go ponieść 
jednemu z obecnych chłopów7. Za 
chwilę znikli w  mgłach gór bałkań­
skich...

Teraz Uzunow/ z -pewnością prze­
bywa pewien bezpieczeństwa, w  Ser­
bji. Czeka na nowrą okazję. A władze 
'ulgarskie szaleją z bezsilnej wście­

kłości...

3 L L E S C H A C J

wobec solidarnej postaw y w szyst­
kich robotników, którzy nie dali się 
użyć do  złamania strejku, zmuśzeni 
byli ruch zatrzymać.

Firma nadal odmawia wszelkich 
pertraktacyj, w/obec tego

robotnicy oświadczyli się z a  dal­
szym  strajkiem  aż po zupełnego  

zw ycięstw a  !
W  ostatniej chwili dowiadujemy 

się, że były socjalista z Dukli, Mar­
cin Dratwa, który razem z zarządcą 
Fastmanem próbow7ał utrzymać ruch 
tartaczny, dalej stara się namawiać 
robotników7 dó podjęcia pracy, s tra ­
sząc ich, że jeżeli nie pójdą do p ra ­
cy to on sobie sprowadzi innych 
ludzi.

Robotnicy Drohobycza są już na 
tyle świadomi, że nie pozw olą  się 
sprow okow ać  różnym Fastmanom, 
Dratwom i tym podobnym mache- 
rom.

A u io iS-eroezyński, p o rw aw szy  bagnet 
posterunkow em u, rzucił się jak oszalały  na 
chłopców  i
zadał bagnetem  śm ierte lne ran y  Józefowi 

Jśliusaienee,
dw a Ipcłmięcja tw głow ę i jedno w ram ię  -— 
tudzież

ciężko zran ił Łewtiuelia i 'W ładysław a 
Shisareiikę, 

zadając im rany w piersi i ram iona.
Aa szczęście utfało się publiczności w yr- 

Wać bagnet z rąk  Seroczyńskiego, przez co 
uniknięto  dalszej m asakry .

Szynk zalały potok- k r\v : n iew innej m ło ­
dzieży, zanim  lekrir zdołał założyć prow i- 
zoryczne opatrunki.

Józek  jjiu sa ren k o  walczv w szpitalu1 ze 
śm iercią.

Ł u ra c y ^ n e  L iaj5eps»e.

Życie Podkarpacia.
Wiadomości % Drohobycza

( T e le f  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta } .

aTPBjk w iMałai Hi»Rera t*m nadal.

t \  . w o l i n i e  m o r d u j ą ,  l u d z i .
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O śm  la t w łonie matki.
Do pcwnelgo szpitala w P a n / ,u  yąio- 

siła  się w tvob  dn  u c h  'kobieta w ielką 
nabrzm i.dośW ą w okolic/adi) b rzucha. D e­
karze  (Stwierdzili. że przyczyną tdgo sl .nu 
jesl znajdując} ,się w łonie kobiety  zw a­
pniały płód. Kobieta, z r iw io n a  Jem o rz e ­
czeniem , ośw iadczyła, "że już o t o śm iu  lat 
znajduje* isię w tym stanic i przez ten 
cały czas (cieszyła się pełnem  zdrowiem .

W yptufek ten .nie jesl b y n ijm n ie j o io .o- 
liniony |wr (nauce, m edycyna m a na to nazw ę 
litopaedion .^dziecko Skam ien iałe). N ajezę- 
śeicj podobna nnorm olność pow odu, e

Kocia h5storja.
Z okazji zorganizow anej w Anglji na 

szeroką skalę  Jwalki "ae szczuram i, d ./k n -  
niki londyńskie przypom niały  zabaw ną 
„kocią ln storję  Jz ' p rzed  stu czjem astir 
laty. Rzecz 'działa isię w roku 1815, kiedy 
to 'm ia n o  N apoleona przew ieźć na >vvspę 
.ś\v. iHeleny. Jak iś  złośliw y m ieszkaniec 
M anciiestcru ponaklcjat n a  pauTach m iasta 
p lakaty  kłoszące, !że wobec pgrom nic roz- 
m nożonycli na  wyspie. św. H e lem  szczu- 
jffaH i .myszy, ^Napoleon zam ierza Kabrfić ze 
sobą na m iejsce ,s\v<Sgo w^gnnni i 10 k o ­
tów , i fce (Każdy k to  Jjhfle olrzvm aó za_ zJdlro- 
wego, dorosłego (kota po 10, za k  icice po 
10, a iza toocięln «po 2 jsaylin&i, w inieh z n ie ­
m i zgłosić jsię natychm iast do kasy  m ie j­
skiej, gilzie natychm iast otrzym a'-ęzapłam

O głoszenia te, |inimo pałej naiw ności i-h  
treści, znalazły w iarę w śród  w ielu m ie ­
szkańców  M anchesteru, a  szczególniej o- 
kolicznycli w ieśniaków. Gmach kasy  m ie j­
skiej oblegany był przez tłum y łatw o­
w iernych, k tó rzy  'Zgłaszali .się z w orkam i 
i koszam i., w ypehiionem i ko tam i N ie po ­
m agały żadne tłum aczenia urzędników , 
tłum  przyjął g roźną  postawę i m uśńuio 
aż wćzwuó wojski) do je»p rozprószenia, 
przyczem  w iczasie rozpraszan ia  trzydzie­
ści sześć osób odniosło rany. O burzeni 
amatorzy latwajjjo zarobku, nie chcąc, tfźwi- 
gać z pow rolem  przyw iezionych kolów 1 
wypuścili je  [nn wolność i Wkróiee koty 
tak się rozm nożyły7'  w  M anchesterze, że 
muisiatjg dla ich wytępieni,i 'Urządzić [ro­
lowania, w czasie k tó rych  sdlwĄiaiuo i z a ­
strzelono z js-órą 1.000 kolów*.

Spraw cy n ieforiunneyol żartu1 nie zdo­
łano m im o poszukiw ań wykryć.

Kącik pouczający.
Rola mleka w cdżywianiu 

dzieci.
W  słynnym ,,Rowett h istitu te1* w  

okolicach Abcrcieemi w Szkocji prze­
prowadzono ostatnio badania 'wpły 
w u spożywania mleka na wzrost i 
rozwój fizyczny Dzieci w  wieku 
szkolnym. Odnośne obserwacje po­
czynione były w ciągu szeregu lat 
na 1400 dzieciach ze szkół. Podzie­
lono dzieci na cztery grupy i każdą 
z tych g rup  poddano odrębnemu tra­
ktowaniu przez pięć dni w* łygo- 
etniu z wyłączeniem wszystkich n;e- 
dz.iel i świąt.

Pierwsza grupa otrzym yw ała m le­
ko nieztbitrane t. z w. ipełne, druga 
— mleko z separatorów7, trzecia — 
biszkopty, równające się* wartością 
zawartych w* nich kaloryj w7artości 
mleka z separatorów i czw arte  —

Śmierć m aiki. Ale .czasem organy w ywnę- 
irzne w* patce p rzyw ykają Oto «ąsre-.izlwa 
obcdgol ciała. 51' lu lu z ie  pew na m atka 
dźwigała tak  pod pereem  dziecko _ [irzez 
dw adzieścia jsześć lat, Jw T.cinzeł w W irteln- 
bcrpji, trzydzieści pześć lat, w Ponte M ons- 
son trzydzieści, ia w* Quun|>er pew na ' obie- 

iflneta tod'28 (roku ‘życia, 0  tiS> śm ierci (kK®1 
nastąpiła w 8-1 roku jej życia nosiła  płód, 
t j przez lot pięćdziesiąt sześć. N ajcieka- 
, ,'s’ze jest, że kobieta ta w ydała n a  św iat 
pozalem k ilkoro  dzieci.

biedactw7a ! — nic zgoła. .Dzieci by- 
by mierzone i ^ważone trzy aibo czte­
rokrotnie. Wiek .eh waha-ł się d o - 

między piątym i (trzyniaetym rokiem 
Mleko i biszkopty stanowiły dodat­
kowe porcje do normalnego odży­
wiania domowego ''dziatwy. Rezultat 
wykazał przeciętny przybytek w zro­
stu, wynoszący 23 proc. i przyby­
tek wagi 45 oroc. na korzyść żywio­
nych mlekiem grup. Dzieci, dożywia­
ne biszkoptam' me wy'ka/ywały w y­
datnych zmian w zros tu  i wagi. D o­
żywiane mlekiem miały gęste i po­
łyskliwie w ło sy  i (gładkie paznokcie; 
były żywsze i bardziej umysłowo 
rozbudzone, n[ż dożywiane biszkop­
tami, a tembardziej niż. wcale niedo­
żywiane. i

Okazało się, pozatem, że - po ze­
braniu śmietanki zachowuje mleko ca* 
ły  materjał konstrukcyjny, potrzeb­
ny do w ytwarzania kości i mięśni 
dziecięcych w okresie intensywnego 
w*zrastania.

—a— »— W——U

Rady gospodarcze.
ZUPA GRZYBOWA. I * 

Usmarzyć trochę cebuli na t łusz­
czu pod pokrywką. Gdy zaczyna się 
rumienić, wrzucić garść drobno po­
krajanych lub posiekanych podpień- 
ków7 (w* letniej porze mogą być i 
inne tanie grzybki) i dusić pod1 po ­
krywką, podlcwrając wodą, by nie 
przypaliły się. Osobno ugotować p a ­
rę łyżek pęcaku lub krup perłowych 
bez soli, by nie /.czerniały. Po ugo­
towaniu wlać grzyby, jeszcze razem 
pod'dęstow7ać, d0 dać zielonej pietru­
szki lub koperku, dolać w ody  i je ­
szcze raz zagotować. Taką zupę 
można robić i z suszonych grzybów

lecz wpierw7 należy je gotowi 
bulą a potem posiekać.

ać z ce-

PILT.ZES BIGOSOWA.
Polędwicę, w ieprzow ą pokrajać ń* phiy 

slry r ubić, posolić, popieprzyć i kłaść 
do rondla w ysm arow anego sm alcem , prze 
k ładając każdy -ubity kaw ałek  m ięsa k a ­
pustą: (kwaśmy pod:gotov.'ana i zap raw io ­
ną, oraz plasterkiem , świeżej obgotow anej 
słoniny, przykryć szczelnie w daw ić  do go­
rącej ru rv  na godzinę lut) pó łto ra , aż 
zm ięknie.

Rady praktycine.
ŁU T Z (K ARTOFLI n ie  należy w yrzu­

cać. W ususzone są bardzo pom ocne przy 
rozpalaniu ognia. M ożna też  rozpalać o- 
gtień |starvini (sorkam i. K or.uem  um aczanym  
w proszku .(strąki, doskonale czyści sic 
noże.

ODOR *.z, bu telek  i naczyń g lin ianych 
issfilmie się p rzez  nasypan ie  wę0h  d rzew ­
nych.

PLAM I z pal ty tub benzyny na  drzew ie 
oceie a (nie będzie ani plainy ani o toru . 
w ytrzeć zaraz galkank iem  um oczonym  w 
PL O T K O  n ieprane, m oże całe lala leżeć 
i n ie p ic  straci na  w ariości, raz jednak, h -  
prane, należy choć ra z  w* rok w yprać aby 
n ic  zżółkło  i" n ie  pękało  n a  załam ach.

■ ( 
Higiena palenia w  piecu
C iepły pokój jest w arunk iem  koniecz­

nym  i i i  a naszego zdrow ia. .Należy jednak 
przy paleniu  v. piecach prze.s1rz«gać w ie ­
lu koniecznye.h przepisów , których p o ­
m inięcie m oże u jem n ie  na n^isz? zdrow-ie 
w[) i\w*ać. A  ąvięc |)rzedlew'szvstkiem n a ­
leży starann ie  orzea każciem paleniem  u- 
suw ać zgrom adzony n a  p iecu  pvł z po ­
przedniego dnia, gdyż pył ten rozgrze- 
w a ją ^ s r y  wydziela szkodliw e gazy. P o ­
piół m usi być wybierany z pieca bardzo o- 
stro /n ic , .by m e pouńosić p rz . tern w 
jiokoju szkodliw7ego lula pbić naszych py- 
tu. Piec n ie  pow inien m ieć .szczelin ani ° -  
Iworów, przez k tó re  m oiłyby  się w ydzie­
lać nazcw nąirz gazy, jak kw as węglowy 
i inne

Gdy zaczyna się |ialić w  piecu, należy 
olw orzyć okno, gdyż w tedy piec le p ie j  
..ciągnie7', a tpozalem w* pokoju jest św i tź- 
sze pow ietrze j Ulalniają .się resz tk1' d y ­
m u. Zbyt su th e  powietrzu w pokoju (naj- 
eze.śeiej’ wylw*arza się ono przy ogrzew a­
niu centrainem  ,należy zm ieniać przez 
slawualiie w okolicacli pieca m iseczek z 
wodą.

T em peratu ra  odpow ie ,nia d la  zdrow ych 
ludzi jc.st 18 do 20 stopni Ceisiusza (11 Gb 
15 .sto[)ni R eauinura). P rzy  n iższej tem ­
peraturze pokojowej człow iek  p rzezię­
bia się  z łalwością, zw łaszcza, gdv p ra- 
c-uje siedząco. Dla ruchliw ych dzieci tem - 
peiaiui."- pcl o ji ' m oże bvc nieco niższa, 
d lr slaiieów wyższa. T en, kto m aran ie  przy 
20 stopniach 2>J& lisj£; w pokojui m usi 
raczej ub ierać  ^ię ciepicj o raz  pić parę 
razy dziennie, coś gorącego. P okoju  p rze ­
grzew ać m o ,należv.

Otftpycie hrematoplum pzymsts. w HiRmczecli
Podczas roból W ykopaliskow ych, prow a- 

dzonycli [irzez zarząd" jednego z muzeów 
w M annheim , nu irafiono  w pobliżu Seeken- 
li HfllBr- na fdóbrze zaciiow auą bu Iow ę rzy m ­
ską, która jak sądzą., nft po.isiaw ie zn a ­
leziony cii lam p rzedn i oiów  została w ybu­
dow ana w L w. po nar. Ciir.

Je s t lo luiidow-Ia k w ad ra to w i, ściany s ą ' 
długości '3.40 m etrów , m P r weWiięt.rznv o- 
loczony* jest jnu rem  zew nętrznym . P onuę-

d’zy obu m uram i znajdliją się dobrze u ‘rzy - 
m ane kanały , ( aiość [Czyni w rażenie sz-cząt- 
ków olbrzy aa i ego pieca, u góry  otw artego 
w Któiwm prawdo[:odol)nii p"zep row a- 
dzano spalanie zw łok lu.izkic.li.

A spoinn iaiie  .kanały [służyły p raw dopo­
dobnie ,.o w prow adzania pow ietrza do 
w nętrza, w uctórem na stosie drzew a sjia- 
lnły się zwłoki.
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DZIAŁ RADIOWY
( D okończenie.)

Krótkie spięcia — w ew nątrz  po ­
w sta ją  wskutek wypadania masy 
■czynnej z krat płyty. Masa ta, je ­
żeli oderwie się duża jej cząstka za­
trzymuje się między płytami i srina 
je. Usuwamy takie kr. sp. usuwając
Frzy pomocy pręta szklanego cząstkę 
spinającą.

Gdy Odrywają się drobne Cząstki, 
opadają one na dno jji jako osad mo-

j  też spowodować kr. sp., które 
amy przez przepłukanie ogniwa 

Wodą destylowaną.
Powodem kr, sp. 'zewnętrznych mo- 

7e być albo jalcfś. drut, albo kwas, 
ktojry \vyp r\sną ł  z -ak. podczas łado- 
" ania, i rozlał się na pokrywie o- 
gniwa.

W  pjerwszym wypadku usuwamy 
drięt sp ina jący ; w  drugim usuwamy 
kwas z pokrywy, osuszamy ją  i sma­
rujemy tłuszczem (olejem parafino­
wym),

Z a  n ip k ic  n a p ię c ie  p o  n a ła d o w a n iu  
ma swoje źródło w zamałej gęstości 
kWd.su. Należy dolać kw asu  stężo-

uzŻSl̂ an*a gętości normal­
n y .  (Patrz „U w ag a"  w  Nr. 260).

t Uf e. sam ow ylci(io'wanie. Przy- 
--ilezy szukać w zanieczyszt^e-

niu kwasu siarkowego różnemi tiieta- 
lami. Już nawet drobne ślady metah 
zwiększają tak znacznie samówyła- 
dowame, że ak. po naładowTaniu w  
tydzień, czasem jeszcze prędzej jest 
już wyładowany. Cóż dopiero, gdy 
wpadnie doń jakaś śróbka, Kawał 
drutu lub tp. ?

Zapobiec tu możemy jedynie przez 
zmianę kwasu akumulatorowego, — 
przyczem należy kilkakrotnie dokła­
dnie przepłukać ogniwo desty low a­
ną wodą.

Zanieczyszczenia kwasu innemi 
związkami chemicznenii jak up. kw a­
sem solnym, salmiakiem, (solą kuchen­
ną itp. me dająłjsię tak ła tw o zauwa­
żyć, pomimo, że są o wiele niebez­
pieczniejsze dla ak. (pow odują bar­
dzo szybkie rozpadanie się kra t) .  — 
Ustrzec się przed niemi możemy \y 
ten sposób, że będ/jem y stosowali 
tylko specjalny kw as ai<umnlatbrowy.

Zadaniem powyższego krótkiego 
szkicu jes t  zapoznanie Czytelników z 
ogóliiem: zasadami działania i kon­
serwacji akumulatorów ołowianych. 
Ktoby zaś chciał poznać kwestje po­
ruszone w  niniejszym art. dokład­
niej. tego odsyłamy do literatury 
specjalnej.

Wymiana programów radiowych
za pomocą filmu dźwiękowego.

Wynak. tek taśmy dźwiękowej wy­
woła prawdzjwy przewrót również 
i w programach radjowych. Oto 
dzięki tej taśmie poszczególne sta­
cje będą mogły wymieniać programy 
n ęu ’y sobą, przesyłając nakręcone 

na taśmę odczyiy, słuchowiska, kon 
certy i reportaże radjowe. Zwłaszcza 
przy reportażu taśma dźwiękowa mo­
głaby odegrać olbrzymią rolę. Mi­
krofon bowiem, jakkolwiek nabył o- 
statnimi czasy znacznej ruchliwości, 
jest nierozłączny od swego przew o-

Ojcobd.isfwo.
KRAKÓW 23. p i .  p \\Y j. W  Paśeiszo-- 

|VCJ\ pow iat JJrzesko. "ty,strzałem ze strze l- 
•'.v Jnyślnv,k iei p rzez  okno zabiły zoatól 
Jm i Rygiel, ta l OS. R anny w głow ę p o ­
niósł śm ierć (na m iejscu. tfchilono. że za- 
b ó jsh \a  dokonał syn zam o rd o w an e j) E ran- 
euroek Rylgiel lat 28, m ieszkaniec P a s t i ­
szowej, na Ile sporów  majątkowych.

dnj-.a, podczas gdy operator dźw ię­
kowy dostaje się łatwo na miejsce 
aktualnego wydarzenia i ła tw o u 
trwała je z.i pomocą korby.

Nie można też nie Zwrócić uwargi 
na historyczne znaczenie utrwalanych 
wr ten sposób wydarzeń, s tanow ią­
cych tło epoki, gdyż co'tzostanie po ­
wierzone taśmie dźwiękowej, będ ic 
mogło hyc odtworzone nietylko pó 
upływie dziesiątek l i t ,  ale p o  upły­
wie stuleci. D/iwmem jest, że już 
przed 1 i pół rokiem związek po­
między filmem dźwiękowym a ra- 
djem zarysował się zupełnie wyraź- 
tiie i że w tym czasie Berlin, Frank- 
furt, / /am burg ,  Kolonja Wrocław7, 
Stuttg^-t, Monachjum, i Wiedeń za­
interesowały się sprawą, obecnie jak 
gdyby zapomnianą.

—o—

Kupon ratfjewy 
t a  Nr. 2 7 3 .

Pro sram radłowy.
Poniedrlałek, 25  llstonnda.
WARSZAW IG. to. .Konce-rt z p ły t gram . 

17/fo. K oncert k am era ln y  w w konaniu  
zespołu „T rio -A ubera ' ; WTedmu. —
20.30. K oncert m iędzynarodow y. — 23.00. 
M uzyka tan. z ..Oazy".

KRAKÓW 18.15. Rozm aitości, kom . sport, 
i iiw e - - 20.00. T ransm . z \V;ieżv M a­
riackiej. 1

PO /N A Ń . 17.1-,. Audycja piosenek w wyk 
p. J. Rączki,-.((baryton). — 18.15, K oncert 
w okalny. — 18.45. N adprogram  w wyk 
ari. T eatru  Nowego. — 22.15. Raćfjogra- 
fja. 22.45. Lekcja tańców. 

K ATOW ICE. 17.15. Pogadanka z działu 
„R adjoam aior śląski". — 19.30. W izy ta­
tor lifc. li. E arn ik : „System atyczna lekcja 
popraw nego m ów ienia i p isania po po l­
sk u 1-, ,

W it NO. 16 15. -Muzyka poou larna . — 17.00. 
A udycja dla dzie-cu — 23.00. „'Spacer de- 
lokltorowy po E u ro p ie "  re tran sm . stacyj 
zngr.

WROCŁAW 10,00. K oncert popu larny  ra - 
d joo rk ieslw . — 21.40, S o n śc  fiei-m an 
Z anke ( f l « ,  E . P ran e  (skrz.), B. Janz 
(altówka — -23.la . Muzyka tan. z B e r­
lina. ,

L IPSK . 19.30 W alce w w ykonaniu rudj«- 
o rkE siry .

KROLE.W ILC. 1 G.3CK Muzyka popularna. 
20.05. j'r ms.nnsjn (ze Stadthalle. 7 „Die 
I lo h c  Mcsse ib-m oll" J. S. 'Bacha. —
22.30. Muzyka popularna.

BUK ARES7 J-. 7 7.00. Kon-uert popularny.
2; .00. K oncert kam eralny.

B k R-LTN. 19.00. P o p u lam e  u tw ory M us- 
sorgsklego odegra Jfe lin u t R acrw ald’ (fort).
21.00. M uz\ka  węgienska.

PU  AGA. 10.30. Koncert. — 22.15. P ły ty  
yrumoi

W i EDEN. ,15.30. KońoSrt popoł. kw artetu 
Si,vin‘g. — £ 0 .0 5 . Recital śpiewaczy tH 
Kux. — 20.30 k o n ce rt m iędzynar ż BW- 
Mapesztu.

B L R A P L S 74 20.30, i T oczysIy koncert 
m iędzynarodow y. — 22.10. M uzyka z C a­
fe O siende.

Wir,rek, 2 6  listopada.
WARSZAWA. 17.15. # i , z  ku lckkku z < G a­

stronom ii". -  19.20. T ransm . z ooesv 
KatowicKiej.

K,o . \ lw ° 'r -  1,!15 K oncert r ł \ l  gram of.
24.00. lia n sn y  z W ieży JftftrJ

I Od-NAN. 18,15. Nadpi-ofjram w wyk art 
lc i .tn i Nowego. v -  lfl()() 7 (jn:a na
dzieli (rozm ow a m ięt łzy p .  G awęcką i 
p. i .  Soplicą'.

KAI O W IC L. 17!., \ . D vo ra l:: Koncerl
■ aolonczclou v. — II).20, T ransm . z T&ii-

«-ilrllN-^oI'-.,."1tû cn-',,sz •nagńJ?- — opera.
r D  y  ’ MuzYka z płyt gcam. — 

r mu? , I,ra i lin i- J2 B azyliki' W il.'
ivIl .SK, IG..H). MuznIyu kam eralna —- 21.00.

honccĘ  koinp. G raenera.
R LK A R E SZ T  19(i(l. Jazzband. -  21.00. 

K oncert sym foniczny.
B E R L IN  1/.15. Koncerl popul. — 20 00 

Ld-.ki koncerl kapcii Dajos Bela.
PRAGA 10.30. K oncerl szkolny l- ilh an n
w S t d M  o, ' , 2 2 ':'- 3 'ransn .. z kawiarni.- 

A i r  ^Gnccrt maiidol. — 2110
lu ią io^abare t a rtv st

B^ £pS J< r / ;r °i 0 rL  ^  « o r^ lh -10. P ły ty  gram of.
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ROZRYWKI UMYSŁOWE
i  d z i a ł  mimw

Red&Ktort S. LIMBACH 
L. 2 9 . 2 5  i. >

ZADANIE 1. 72

O. Słobodjan, Lwów. 
(„R evista de Sali S 1927).'' 
A B C I) E F G H

1926

A B C D E E G H
Mat w 2 posunięciach

ZADANIE 1 73.
(J. G. G ayriloy, Y alcor. 

(„Re,vista de S ah" 1926.)

Białe- .zaczynają i w ygrywają.

Mat W 3 posunięciach.

N A S Z E  Z A D A N IA .
Zadania L (72 73 i J i  zaliczają s ię  )do 

■konkursu' rozw iązaniowego. T e rm in  do  cl. 
19. g rudn ia  1929. Zadanie Słobodjana. o 
tem acie „W hilc  to  ł»lfty“ w ybija s ię  p ię ­
k n y m i m atam i (zamiennyńni. Zadlanie G avri- 
lova, rum uńskiego  kom pozytora jest b. c ie ­
kaw ą i pouczającą prącą. O statn ia p rana 
publikow ana w ązw edzkiem  czasopiśm ie 
szach. „Schackyarlden" Ułożona jest w .sty­
lu klasycznym .

DR. ALECI1IN NAD AL M ISTRZEM  
ŚW IATA T rw ający  o d  dw óch m iesięcy 
m ecz szachow y o m istrzostw o św iata m ię ­
dzy  Kir. Aleciiinem  a Boigolubowem za­
kończył się p ięknem  zw ycięstwem  d r  Ale- 
chfiftlj k tó ry  zdobył 15 .'punktów (11 p. 
wygrały, a y tem sam em  ucz . nił zadość w a- 
partji wygrał 4 iremis).

Ąświata. Bogolubow uzyskał 9 punktów (5 
runkom  tu rn ie ju  zatrzym ując ty tu ł m istrza

P on iżej podajem y partję  z tego m eczu.

P a rtja  1. 23.
8 p a rtja  m eczu o m istrz , świala.

E. Bogolubow. — D r. A. Ą hduin ,
1 d4, |Sf6; 2. c4, b6;y 3. Sc3, Gb7, 4. 

f3, Id5; *5. cX!d(5, SyJ® ; 6. e l, SXc3: 7. 
bX»3, c6 ; ;8. Gb5-f-. Sd'7; 9. Se2, G e", 
10. 0 -0, ia6; 11. Gd3, c5 l ‘A Gl>2. .R'c7; 
1'3. M! LSf6; 14. Sg3, b 5 !; 15. H c2  f i 4!; 

(16. Sb i .  (STi5; 1 1  Hg4, 0 - 0 -  -0 ; 38. W a - e l  
K b8 ; 19. 15, e5 20. fc®, cii; 21. Ge2, Gic 5 +  
22. S12, &6!, 23. fXg6, W  u—g8; 24. G cl, 
G c 8 ; '2 5 . jllf3, AVxg6:; 26. I ib l ,  (groziło 
Gg4 i także  W!h— g8) Sg3-j-; 27 SfeSk 
h x g 3 ; 28. [Sb3, G xh3  29. gxh3 , W xh3-j- 
i B iałe poddają.

P a rtja  1. 24.
SYCYLIJSKA.

igrana w tu rn ie ju  o m istrz  Lwow a 
1 5 .-listop, 192.9 

£. I.imbaeli — II. ITiodnninn.
1. e l, e j;  2.; G e l Sc6; 3. (33 eO; 4. Sc3, 

Sa5; 5. Gb3, S x> 3 : 6. i& b3, d l ;  7. Sf4 
Gd6 8. GXd€. 11x516, 9. H'g4, g8; 10. 'Śfd
1.3; 11 yiłX 15 6*15; 12. Ilb  1 S(6; 1 3 .0 -0 . 
0 - 0 -  14. \Yjf- d ,  Gci7: 15 b3 d'4: 16 
Stfj, Gc6; 17. '“ SM, YV,a—e8: 18. ligo ! 
G x f3 ; 19 Sxg6! (Pew niejszem  by ło gx!3, 
choć Sxg6 prow adzi do ciekaw ych w a r­
iantów) 19. K f7' (N ajlepsze) 20. Sxf8, 
\V xf8 ; 21. I-Łxf5 (gXf3 niem ożliw e z pow o­
d u  WgS! i islrala H etm ana) 21. Gc6 22. 
AVe5! Wg'8; 2 3 .g l?  (B łąd1 dtecydUjąc ■ o 
partji, pzarne w na.st, pas. g ra ją  Gd7! i 
zdobyw ają 'dwa piony N ależało grać g3, z 
g rą  rem isow ą)! 23. Gd7 21. l i f t ,  GŃg*t
(Jeśli Kh2 czarne  grają^G13!) 25. W a l—ei 
(najlepsze) G xh 3 -r : 26 Kb2, Geb; 27. 
iii, a-5; CIS. K lil W g6; 29. Wgl ? (B iałe p ra ­
żone stra tą  dw u pionów , g ra ją  niepew nie)- 
bu SO. AA'Xig6,lhXg5; 31 Kg2, Kig7; 32.IIig3. 
S d #  33. II . Sc3-j ,31 R g l; SX c2: §5.' 
IIg2, Se3; 136. Rb7-f-, Gf{7. i B iałe poddały 
w 43 posunięciu .

AYrADOMOŚCI.
IAVOW D nia 3. list. b. r. odbył się 

inccz m iędzyklubow y (Amatorzy — Kadkir 
z w ynikiem : 5 i p ó l pa 10 i pó ł dla Ka- 
dura.

W A R S Z A W  W  gim nazjum  pod  w ez­
w aniem  św. W ojciecha, został rozegram  
tu r n ie j ,szachow y o m istrzostw o szkoły piizy 
udziale 21 '.uczniów. M istrzem  szkoły r o ­
siał Slroński.

KROI EWSK.A H U TA . Rozgrywki k\Va-1 
łifikacyine K lubu .Sz.idi, pracow ników ' P. 
F. /  A. zostały ukończone. Do klasy A. 
zastali p rzy d z ie len i. -Stasiczek, Boncjzko- 
wucz, G rom ek, Lenc,.’M ajnert. Kobiak, inż. 
Pele. .Tcsżkp. flśupski i Ilenisz.

W T EL Iw l i i  'JD U K I. \Y VI. turnieju' 
zw iązkow ym , prow adzi obecnie Gol.hnitic 
8 i [pól p, p rzed P. M rozem  8 Jp. D alsze 
m iejsca za jm ują  AYolauski 6 i pół, K o­
tula 5 i pól, n raw iec  5 i pół, p. P erls

i Anioł 4  i pó ł p. Palik  i M róz II 4 p. 
Zeiiger ’4 p., L au ra  3 i pół p.. P askuda  
i Cytrynowsłąi 3 p . D r. P o ty k a  2 i  { (£*, m ż 
Skroch 2 ;p., Skw ara 0 d . Świetnie trzym a 
się m istr AYoIańsld, k tó ry  jest w czołow ej 
trójce. W tu rn ie ju  g łów n"m  prow adzi 
w ielką przew agą G abryś.

R O ZW IĄ ZA N IE ZADAŃ.
L. 61 f^S chaćh ter: 1. G d l — h 8 !! g x l4

2. Hd7-| W c6; 3. H h7-f 'Av g6: 4. H hS-f, 
Yvg5: 5. AA’g2! W x b 5  m at Miły' sam om at 
o I ru d n n n  wstępie.

L. 62. (Kmietowic-z). I G g8-- d b 1 .. Kb3
2. AATl-f-, ...c2 ; 2 Sb6! M injaturka w  k la ­
sycznym  stylu

L 63. (Ruse.kA 1. Hg3 — c l !  Kf4: 2. 
H b—r  c l  3 IBS W 16; 4. E iiG— 
AA'Xh6 m at. Cielmwa w ę c l^ y k a  b. H et­
m ana.

L. 64. ({Boros)., 1 S d l — b2!
L. 65.‘ (Mussm-i). 1. H a6 — c6!

ODPOAYIERZI RED A KCJI.
Adam W£ Stanisław ów . U m ieścim y /w- 

nast. n um erze  z  m a łą  zm ianą. L.
—o —

DZIAŁ SZARADOWY
Red.: PROfSIEWSHI

. AR3TM OGRAF.
23, 15, 7, 16 10 - 2, 3, 26; 8 —

-  7, |1. 8. — 21, 12 11, 4„ 24. 11, -  
4. 7. 17, 29, 6, -  27, 8, 1, 5. 11
20 22, .1, 5, 3, -  4, l i ;  5, 10, M  8, (a,
%  "“'•

P osługując się. w yrazam i pom ocniczym i 
odczytać' rozw iązanie.

W yrazy pom ocnicze:
11 Stolic a Yjb-diiego z państw  na B ał-

kanie, / i .
-  5, fi, 4, 16, 20. 7, 4, 20 22. 4, 3. 15, 

3, j _  • ^  •
2 Zabieg fotograficzny =  17 8, 20 

23, 16, 21.
3) Przypraw a do ciasta =  2 1 7, 4

11, 1, 11, -

M AGIKONSTRIJKCJA 
N adesłał W'. Skom orow ski.

148

W pow yższy k w ad ra t wstaw ić poaanc 
cyfry tak, aby sum ow ane w  k ie runku  p o ­
ziom ym  i (pionowym a także po p rzeką- 
uniach d a ły  liczbę 444.

168, 111, ,136, 161, 128 152, 160, 132.

KlfRAN SZARAD JWY 
OiZIENNiKA LUDOWEGO. 

K . 2 7 3 .

ZADANIE 1. 71.
S. Liniliaeli. Lwów. 
^ S ćh ad k y arld e ii 1929).
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ŁAHPGŁÓWKA-
[ („u k o śn a11), 
nad. Vv Skom orowski.

n 1 r r '~l
*i, m 1

□Li 2
Lj

3
J  !

4

Cztery w yrazy tro jlite row e o poniższym  
znaczeniu um ieścić jipo przekątniach k ra ­
tek tak, ą b i .  środkow a litera b y ła  zawsze 
ta  sam a.

'Wyrazy do um ieszczenia o d  có ry  na 
ukos k u  dołowi °  j

1) B yły w ładca.
2) Inaczej niebo.

3) Wytkonawca w yroku.
Skorupiak.

k os / « aZy- do  M ie sz c z e n ia  od dołu1 na u - -icas ku ęorze.
— J  L-otcal rozryw kow y.
™ j  Skorupiak . ' 3

) Inaczej wąwóSśg rozpadlina.
4/ -Inaczej,pląsy .
b '^wiązania powyż^zyg-ih aa^aJfB nad- 

iforf do 'r‘ma *5". grudniu b. r. w
I eriacli zaopatrzom cli dopiskiem „Dział 

-fizaradowy". '

WYNIK LOSOWANIA
N agrody otrzym ali ,B. S ilber;ing, Lwów 

J11- W olność 9 "oraz Jan  Szuberla z C zort- 
kowa.

T rafne rozw iązania z N r 261 n id e s ła li: 
jreleną Bielówna, ,K. D cm ant, B. S ilb e rrin ^  
* i°d o re c . S. P iaskow ski, !. Szuberla, 
tw.orik<5w), J. P iotrow ski. A. SzandroW ska 
(Drohoby czj, J. Schom eld J. hotulcw ski.

O 1POWIEDZI r e d a k c j i .

Ja n  Szuberla C z l m ^  eu ^ lT’' * ł ^ S  
danie dokladine-o i v‘ 1 ‘'oslm .v o po- 
n ia  P anu  $  s u ’ ^ zesła’•- ajiej nagrody.

POBUDKA"
Ilustrowany tygodnik P. p S.

do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

ul. Szajnochy 2.

Hacker Maurycy
Z A K Ł A D

m a l a r s t w a  p o & s j j & w ^ g ®  
i bk ic rn ic tw a

wykonuje wszelkie zamówienia w ten 
zakres wchodzące solidnie, w krótkim 
czasie, po p rz y s tę p n y c h  cenach : na 

dogodnych warunkach.
— L w ó w , u l.  Z ie lo n a  I. 4  — 

Telefon Nr. 26 50

Kącik Irnmoru.
K ŁÓ T N IE  M AŁŻEŃSKIE

— Mówię 'ci po raz ostatni, że nm 
chw ili nic zostanę. z tobą, jeszcze dziś w ró ­
cę do -swojej matki.

— Za późno, m oja kochana, twoja 
m atka pokłóciła tsię ze sw oun m ężony i 
w łaśnie przetńo,sia jsię Vlo tw ojej babki.

DOBRA RADA.
— Czy od adw okata w racacie, Mu-cic- 

jo w o ?
— A -juści.
— No i cóż, w ygrano sprawę"?
— Bogać tam  w ygram , k iedy adw okat 

nie chce się podjąć obrony.
— A to bez co, z jakiej racji ? {
— Czy ja  w iem, tyłem  się m u  do nóg 

narzucała, a on  an i słuchać n ie jch c ia ł!
— Bośla pię niepotrzebnie do nóg rz u ­

cali, trzeba inni było do rąk  co wrzlicie 
toby zaraz inaczej śpiewał.

\ NASZE D Z IEC I.
— Moją m am a może więcej, jak twoja.
— N iepraw da! Moja m am a m oże m i 

kupić lalkę! v- , _
— A n to ja  dwie.
— M oja m am a m oże m i spraw ić s u ­

k ienkę. i ;
— A moja suk ien k ę  i kapelusz.

— Moja m am a polrafi od jąć sobie w szy­
stkie Wlo.sy i położyć na  .stoliku.

— A m o ja  po iraii odjąć sob ie  wszystkie 
zęby odraził i schow ać je do kom ody.

— Aha już wiem.... tego twoja m ania 
n ie  zrobi!

—• Giekawam czego?
— Moja m arna m oże wybić .służąc?-!

— W E lkie rzeczy! m oja m am a sam ego 
papę codzień bije l

Milto chorzysTBi.

Do kierownika ba­
letu przychodzi dania 
w pewnym wieku...

. —  Moja córka jest 
chora — mówi. — Przy 
szłam więc, aby ją za 
stąpić w balecie.

C T E r - s e y  2
W ysyłam  pocztą  ład n e w ybrane grzyby (naj­
m niej 5 k g ) po 22 zł. za 1 k g , p ow id ła  śiiw  
k ow e .. cukrem  w  b eczu łk ach  5 kg. za 18 z ł , 
o r z ic h y  w ło sk ie  papierów ki w  w oreczk ach  5 kg. 

za 26 z ł , frauko za  zaliczk a .

Fa  M . ST  li Eta O  ER , Ko sów
k o ło  K o ło m y j  i.

Ogłeszfcirse.
Dnia 2 7. g rudnia 1929. o godz. 3 popoł., 

odbędzie się w donm  Jafkóba Sterna W alne 
/.gromadzenie. -AjzłonkoW Spółdz. Związku 
Kupieckiego w Brzeża.naeb, Slow. zarerj. 

z ogr. poręką w likwidacji, na k tóre 
w szystkich członków  ,się zaprasza. P orzą- 
d -k  dzienny : 1. Sprawozdsmie likw idato­
rów  z (czynności i rachunków  za rok j l928 
i r  1929. oraz udzielenie im  nbsolutoi-jum.
2. W nioski jczlonkóvv. 3 Pow zięcie uchw a­
ły o rozw iązanie i w ykreślenie sloWam-- 
sźcnią z re je s tru  spółek gospodarczych. — 
Zauw aża gsic, (że y  razie  braku- kom pletu 
\v \m agnnrgo w |  31. s .a tu tu1, odbędzie jsię 
-dnia 22. g.rir.iuia Pjifflj o godz 11-tej p rzed ­
po łudniem  w ! ,m  sam ym  d o m u  ponow ne 
W am e /g rom adzen ie . Iktóre bez względu na 
dość obecnych, pow eźm ie uchw ałę.

Związek Kupiecki w  RrzćSanach Stow. 
zarej z ogr. poręką W likw idacji:

O K i.n er , J. S tern .

II

B O .  
G*C«V

usuwa
PROSZEK DLA DOROSŁYCH

Z f. Dl,

I^CCU TEK-W igreno
fe1ervosinłl
w y r o b u  a p t e k i

f'4 SL C K IF F *1  w lfa rs?aw le
Sprzedają a p t e k i

© SM iłli
B L E M i e

U s C IY '

e t  A r r i

o r y g i n a l n y  t y i

i  f irm a

K L A W E
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śniegowce, k a l o s x £  na sezon z i m o w y  w najnowszych 
9  fasonach po cenach z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  sprzedaje 

s ł y n n y  .  . n n i o S c l  K l r a C l , a  - L W Ó W -
magazyn O B U W I A

U W A G A !  T a n io b o  w

u l .  H a l i c k a  1 5 . 

p o d w ó r z u !  ~ *“ ł

P o ń c z o c h y  i r t i r  lan e
Rękawiczki zimowe i wszelką zimową 

bieliznę poleca

Centrala Pończoch PFAU
Rynek 19.

N ajtan ie j bo  w chód p rz ez  sień .

Sprzedaż na dogoane spłaty!

MASZYMY 
do szycia 

SHUMOFONY

i  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  t y c h ż e .  *

Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych.

W łasny warsłsił napraw

ST. MALIMON i Ska
Spółka x ogr. od pow .

Lwów, ul. Wałowa 11 a.

C
o

wy
i

Ł
Y na P

T y s ią c e  j u:: w y le c z o n y c h
Z ażądajcie n atychm iast książki, o m aw ią iąc  j m oją

N e w ą  sz tukę  odżyw ian ia
która już w ie lu  uratow ała  M oże być sto so w a n a  przy zw ykłym  *ry' :e życia  i przyczyn ia  s ię  do szybkiego zw alczan ia  ch orob y , 

n o cn e poty i kaszel znikają, w aga cia ła  zw ięk sza  się i stop n iow y  proces w a p n ien ia  u lecza  chorobę.

P o w a g i
na polu w ied zy  lekarskiej potw ierdzają  sk u teczn ość m ojej m etody i ch ętn ie  ją  stosują. Im  w cześn ie j rozp oczyn a  się  sto so w a n ie

m ojego sposobu o d żyw ian ia  tern w yn ik i są  lep sze .

Z u c e łn ie  d a r m o
otrzym acie m oją ks ążkę w  której zaw arte są  w iad om ości n a u k ew e. p on iew aż mój n ak ładca  wysW a gratis tylko

10.000 egzem plarzy
przeto n ap iszcie  n atychm iast a b yście  się  stali ró w n ież  sz częś liw y m i odbiorcam i.

G E O R G  F U L G N E E ;  M E R L IN -N E U K O LLN

R eoaktor odpow iedzialny JU L IA N  RYC11LKWSK1. — D ruk. Lud. Spółdz. Io w . W jjd . l w ó w , ul. L. S cp ltbg  71., Tel. 4 9 t.

O d  w ielu lat u żyw a n y t la k o  ; J 1< * iir  u zn a  rył
Nl«xbedny dla sportowców i turystów, w im acnis 
nerwy i ożywia, doskonały irodak do masowania!

M H B W O H M H H n n n m n i a M i

L F K A R Z - D E N T T S T A

A l l l t J O P T R  ( VA  a v is  K oDytkow egoj 
, J l D R U r L i i  Lwów, Na B łonia 2-

C eny zn iżo n e . —  D ogodne w arunki spłaty.
• n B B B B B B H n a B r  £& i  n

ZAKAZ DO AVY\a;U5Ct1A w Zim nej A\ li­
dzie ca ły  idom; z o»,rodem, sk ładający  się 
z 3 fpokoi, kuchn i i łazienki. W iadom ość 
u zarządcy [dtóbi .l\VP. Łazow skiego w 
Zim nej W odzie lub  we Lwowie, (N o­
wińskiego 14, jparler na  praw o. Czynsz 
m iesięczny


